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b a * H u f m o k l ,  radca sądowy,
* został wczoraj w Stanisławowie

* W 'S'^Cy posłem do Rady państwa. 
*ie J . wybrany poseł miejski w mo- 
^ihaH  kandydackiej, wygłoszonej na 

n'u przed wyborczem w Stani­
ki* 8j le. 24 b o i , zapowiedział, że zali- 

J  stronnictwa postępowego i że 
<0 j • 1 nnależeć będzie w Kole polskiem 

ai°)8Z0 ĉi> w której zasiadają prze- 
że ja, nB8i posłowie z miast", nie mniej, 
P*<w 0 P°seł miejski trzymad się będzie 
Ba mu. uchwalonego w swoim czasie 

u miast i miasteczek.
Guły, jaki p. Hofmokl

-ym  8Wymi wy borcami- by* p o s t ę p o -  
, w całem słowa znaczeniu i jako

^ ahia ^  jaskrawo od wstydliwego wy- 
°̂Btr i, Wiary konserwatywno-rządowego 

go. Midydata, prof. Józefa Milewskie- 
i tv *tt»ię s w e g o  p r o g r a m u  po-  

z w y c i ę ż y ł  p. M i c h a ł  
“ ’ — stronnictwo stańczykow-

re zuchwale sięgło po mandat

Program
rozwinął

.  t łb o k ]  ___
któ■e j.. zucnwaie s ię g ło  pu

W *  dla żarliwego swych zasad wy-
£>. poniosło wraz z upadkiem p. Mi- 

t°Ua , * e g °  bolesną, acz dobrze zasłu-
W v k ę sk §-

*łoży|- .r°y Stanisławowa i Tyśmienicy 
^  w nadspodziewanie licznym udzia- 

â Stosowaniu dowód, żc nie lekce^  waniu dowód, że nie
a VyiS^ cb obywatelskich obowiązków,
**Jch p o s ła  za  Je d n s  1 n a iw a in ie i-

sPraw uważają. Obywatelstwo tych  
V o  ?trzęsło  się z apatyi. jaką zdra- 

n,ejednokrotnic przy wyborach po­

selskich i w zwartym szeregu stanęło 
przed urną wyborczą. Dość powiedzieć, 
że w d n iu  wczorajszym oddano 1345  g ło ­
sów, podczas gdy przy poprzednich w y ­
borach zaledwie kilkuset wyborców z praw 
sw ych korzystało.

Pokazało się także przy tej sposobno­
ści, o czem zresztą nie wątpiliśmy ani na 
chwilę, że żyw ioł demokratyczny i ft>stę­
powy znajduje w  miastach naszych grunt 
silny, — że idzie tylko o to, aby żyw ioł 
ten pobudzić, wskazać mu kierunek i przed­
miot działania. Pobudką taki była tym ra­
zem narzucona obywatelstwu Stanisławo­
wa i Tyśm ienicy konserwatywno-rządowa 
kandydatura młodego profesora, niezna­
nego z czynnego udziału w pubiicznem  
życiu, osobistości, która po raz pierwszy 
pokazała się wśród mieszezan w erze 
przedwyborczej. W szystko przygotowane 
było tak sprytnie, że p. Józcl M i l e w ­
s k i  byłby niechybnie bez wielkich tru­
dów zyskał mandat poselski, gdyby nic 
to, że tak on. jak stronnictwo jego, prze­
liczyli się w rachubach na naiwność i za­
nik wszelkiego politycznego zm ysłu u wy- 
burców Stanisławowa i Tyśm ienicy. Kan­
dydatura p. M ilewskiego obudziła czujność 
wyborców i zwróciła ich sym patye w stro­
nę wręcz przeciwną od tej, po której sta- 
mył p. M lewslii.

Zaciekłość, z jaką rzuciły się organa 
naszych pseudo-konserwatystów i rządow- 
ców, gdyśm y przeciwko kandydaturze 
p. Milewskiego zasadniczo wystąpili, św iad­
czą wym ownie o zarozumiałości stronni­
ctwa, którego opinii one są wyrazem. 
Smutna rzecz przy tern, że część prasy 
nibyto postępowej i niezależnej, a przy­
najmniej za taką się podawająeej, z iek- 
kiem sercem  polecała wyborcom Stani­
sław ow a i Tyśm ienicy kandydata, który 
ich przekonań politycznych nie podzielał 
wcale. W yborcy obu tych miast dobrą 
dali nauezkę redakeyom ow ych pism, o 
których wartości i .,niezależności" mieli 
sposobność się przekonać.

Posądzonoby nas słusznie o fałszywą  
skromność, gdybyśm y w wyborze p. Ilof- 
mokla nie widzieli zw ycięstw a idei poli­
tycznej, jaką dziennik nasz od początku 
sw ego istnienia wyznaje, — gdybyśm y  
nie oświadczyli otwarcie, że z tego po­
stępu w szko.e politycznej, jaki okazali 
w yborcy Stanisławow owa i Tyśm ienicy, 
czerpiem y otuchę do dalszej, żmudnej 
pracy w kierunku, jaki wytknęliśm y so­
bie przed laty dziesięciu.

Zwycięstwa tego rodzaju, jak wczoraj-
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szc w  Stanisław ow ie i Tyśmienicy, są aż 
nadto _ sowitą dla na* narrodą i zadoś  ̂
uczynieniem  za łk^paści i szkalowania, na 
jakie narażeni b y liśmy tak w czasie ak- 
cyi wyborczej, jak 2awsze, gdy dema­
skujemy obłudę, i sam «t!ubne zachcianki.

Do pełnego zadowol mia mamy tjm  » -  
zem prawo tem w iok ^ e miasta Sta­
nisławów i T yśaąj/rfiS  dostają w osobie 
p. Hufmokla posła, bedzie chciał
i m ógł odpowiedzieć zaufaniu swych 
wyborców, ci zaś dajac wyraz swej nie­
zależności obywatelskiej dobrym przyświe­
cać będą innym  rniastóm przykładem^

* a r v * ,  *5 lMieb f '  a
Zbliża się 1 maja. Ani fraucuska juz 0(1 

dość daw ni jest żyw o ^ Ł k o j o n a .  
kojenie ogolne zostało s ^ t e l w a o e  tym faktem, 
że święto robotnicze w ro k , bieżącym -  ^  
da w dzień wyborów do rad j

Dwa pierwsze p 0 kongrPsie 1SS9 roku, 
ta robotnicze, chociaż n ie ^ S o w a d z iły  ^  ?abu 
rzeń, jakich ogol p r z e s t a n e g o  *DIT  S i o  
się spodziewał, dały jD(i , gQffód <1° d^ g w

O l e  oboz, stronę Constansa trzymajy.V- k 
W szystkim  są znane 8rnulfle zajścia. l ^ ,eJ J L  

t« m „ m m l; m iejsce *
zbytecznei gorliwości podwładnych Paf „ hron- 
stausa, doszło do przelania wi dzieci 1 bezbr
nych kobiet. M w  . na

Ogólne oburzenie na SpraW«ó# \  PowsZfzikie 
sympatya dła ofiar były o d p o ^ ^  to
zachowanie się władz ekicn- i e u j ‘ . 
głównie oburzeniu socyalj^i wspo"
czaj,t wybór do parlam ent * p0W° ^  T L
mmanych zajść na więzi«ui. « ^ za.nefe0 , 
guea, który w piost z crli ^ ;* iKUE6J posztui 
Izby poselskiej.

Właszuie bowiem porów n;, »n0 K a d z i e  
wolucyi z monarchiczną Augli luD. do
dzięki taktownemu zachow ał0. bl?- J  nie do-
żadnych naw et najdrobniejszfh ' J  kich bar- 
szło. Jeden  z paryskich ra d rff .. '“ ^  państwach 

właściwie zauważył że tf,k "  L  roz 
. to iw c h  na niskim £ do 
woju święto pierwszego mai* f P że w a d z ie ,  
niepożądanych zajść i z^u**4 wiono zupełną 
c.<%  klasie robotuiczei p«<0 ża(j ań i przeko- 
swobodę manifestowania sw fh V
naiL pierwszy maj przeszedł ^ ^ ^ e b i e  zn głó- 

Dla Francuzów , którzy u*** Jłobu półkulach, 
nych szerm ierzy wolności “ ^k ie j rewolucyi 

ktorjm  się zdaje, że b e l j f c u e j  ni- *>- 
świat byłby jeszcze do eh* , . uatiie tego ro- 
brnął z ustroju feudalnego, P° »jie mogąc się 
dzaju jest wysoce ubliżającej któryby raz 

o b fc na krok więcej ene,r^ TCioin policji, ozu- 
ia zawsze położył tamę |uadu do dnia, w

ją wyrzuty i z obawą zbliżaj _ , ,  mo2e być 
którym na nowo ich honor 
na szwank narażony.

anarch istów , którzy w ostatnim czasie tak wyzy­
wającą przybrali postaw ę; ale nie mniej ważnym 
powodem, a o wiele donioślejszym pod wzglę 
dem następstw społecznych jest fakt wzajemnego 
zbliżenia się dotychczas wrogo względem siebie 
usposobionych frakcyj socjalistycznych, mianowi- 
cie zaś possybinstów i kollelrtywistów.

Jest to fakt niemafej doniosłości. Połączenie 
nastąpiło po kongresie brukselskim, na którym 
uchwalono zakładanie tak zwanych sekretaryatów 
pracy. Sekretaryat taki rzeczywiście powstał we 
Francji i do zbliżenia się powaśnionych stron­
nictw znacznie się przyczynił przez to jedno, że 
w skład jego weszli przedstawiciele wszystkich 
partyj.

Od tego czasu zaprzestano wzajemnych napa­
ści i harmonia zaczyna stopniowo powrjcac. 
Wzmocniło to cały obóz socyalistyczny. który z 
hardo podniesioną głową oczekuje święta robo­
tniczego.

Niedawno paryski „sekretaryat pracy“ wydał 
manifest do robotników całej Francyi, ażeby roz­
budzić w nich świadomość ważności tego dnia 
dla klasy pracującej.

Święto to, zdaniem sekretaryatn, powinno 
stwierdoić, że ścisłe węzły międzynarodowej soli­
darności łączą proletaryat francuski 1 p ro letaria­
tem całego świata. Jednoczesna walka o ośmio­
godzinny dzień roboczy jest tego najlepszym do­
wodem.

Obok tego robotnicy francuscy powinni żądać: 
zniesienia prywatnych biur stręczenia pracy, za­
prowadzenia ośmiogodzinnego dnia roboczego * e 
wszystkich przedsiębiorstwach, przez państwo od­
dawanych, baczniejszego dozoru nad hygieną fa­
bryk i zakładów przemysłowych, oraz oddawania 
robót państwowych i gminnych me pojedynczym 
przedsiębiorcom, lecz stowarzyszeniom robotni­
czym. Stwierdzając powszechną łączność kłasy 
robotniczej, święto robotnicze powinno byc m ani­
festacją na izecz międzynarodowego pokoju, — 

les ytterres »’ et ant profitahles qn’aux d ts potes 
et aux oligarcłiies regnantes“ (ponieważ wojny 
przynoszą, korzyść tylko desp )tom i oliga-chmm 
rządzącym). W końcu naawiifest zachęca 4o spff- 
koln o cJpioroULi wszelkich 1 rowokacy;, jlETSby 
ze strony policyi wyjść mogły.

W eeln propagandy idei socjalistycznej zosta­
nie w setkach tysięcy egzemplarzy wydaną przez 
ku.nisye pracy jednodniówka pod tytułem L e  
prem/er M ai. Złożą się na nią pióra najwybi- 
inieiszych nrzedstawioieJi ruchu robotniczego.

Wybory do rad municypalnych w roku bie­
żącym Odbędą się przy cokolwiek zmienionych wa­
runkach. Pierwszy raz dopiero w tym roku soeyahsci 
francuscy wzięli się energicznie do pracy w ce­
lu wyzyskania ich na swoją korzyść. Nie ulega 
wątpliwości, że r punktu widzenia taktyki par­
tyjnej krok ten należy uważać za bardzo zręcz- 

v Przy ftgitacyach socjalistycznych najwięcej 
sprzyjający111 gruntem  były zawsze i wszędzie 
wybory. W Niemczech już od dawna socjaliści 
■tawuli swych kandydatów nietylko przy wybo- 
Sach do parlamentu, lecz i do innych instytucji,
1 wvhicraI,y°b przedstawicieli się składających. 
Wr "Francji dotychczas tylko wyborom w wiol- 
, .  jniastach przypisywano większe znaczenie 

walkc 0 m a k a ty  staczano. Dopiero teraz so- 
-'liśc^ francuscy uważając, że ludność robotni 

większych przemysłowych centrów jest w

Główną przyczyną zaniepokojenia są pogróżki zupełności ich ideom oddana, zwrócili się do

ej
cza

najwięcej oddalonych zakątków i sami agitacyę 
na większą skalę rozpoczęli. Przez cały ostatni 
rok wybitniejsi mowey różnych frakcyj socjali­
stycznych robili wycieczki w głąb Francyi, wszę­
dzie nrządząjąc mityngi i orgauizując syndykaty. 
Przyznać im należy, że wzięli się do roboty e- 
nergicznie 1 zręcznie.

Obecnie "akże socjaliści poczynili cały szereg 
przygotowań w celu zdobycia sobie rad municy­
palnych.

Na zeszłorocznym — dziewiątym —  kongresie, 
odbytym w L y o n i e ,  został opracowany program  
municypalny; żądania w nim zawarte służą za 
podstawę przy zbliżających się wyborach. Program  
ten został w ogromnej ilości egzemplarzy oatity  
i po całej Francyi rozpowszechniony.

Kilka charakterystyczniejszych wyciągów z nie­
go dadzą czytelnikom pojęcie o praktycznych żą­
daniach „na dziś", jakie na swym sztandarze walki 
wyborczej wypisała partya robotnicza we Francyi. 

Robotnicy żądają:
Rozdawania dzieciom w szkołach ubrania, oras 

tanich lub też zupełnie bezpłatnych śniadań i 
obiadów;

zobowiązania przedsiębiorców biorących roboty 
publiczne do zachowywania ośmiogodzinnego dnia 
roboczego, do nieobniżania płacy roboczej po za 
pewne przez Radę określonego minimum ;

zaprowadzenia g i e ł d y  p r a c y  oddanej w rę ­
ce syndykatów i korporaeyj;

zniesienie wszelkich ceł na produkty żywności; 
założenia domów dla położnic, oraz przytułków 

dla starców i niezdolnych do pracy;
bezpłatnej pomocy lekarskiej, oraz środków le­

czniczych po cenie kosztu ; 
bezpłatnej prawnej perad y ; 
wynagrodzenia wszelkich miejskich urzędów itd. 
Jak  widzimy żądania ich w zakresie gospodar­

stwa municyp iluego są dość umiarkowane i mo­
żna z wsiełką słusznością przypuszczać, że pod 
programem tego rodzaju wielu i bardzo wielu mniej 
zamożnych obywateli francuskich chętnie się pod­
pisze. Jeżeli w program ie tym odrzucimy wstęp, 
gdzie są wyłożone ogólne żądania i dążenia so­
cjalistów fraucuskith to pozostała praktjczn* 
eaęóć jego będzie u  "ztrpćTnośri odpowiadała tym 
hasłom, jakie za swoje przyjęli radykaliści fran­
cuscy. Można rzec nawet, że w ostatnich czasach 
poszli oni znacznie dalej, o ozem najlepiej 
możemy sądzić z programu nowo uorganizowa- 
uego klubu radykalnego pod przywództwem OIó- 
menceau.

Partya robotnicza liczy na powodzenie przy te-' 
gorocznych wyborach do rad municypalnych, 
zwłaszcza zaś we wszystkich znaczniejszych pun­
ktach przemysłowych. F  U

W sprawie oświaty ludu wiejskiego.
W chwili, kiedy oświata ludu budzi u nas tyle 

zainteresowania, że powsrają jednocześnie dwa na 
wielką skalę zakreślone Towarzystwa dla szerze­
nia jej w G alicyi, na czasie jest, sądzę, mówić 
publicznie o sposubie oświecenia mas. Pośredni­
czenie w urabianiu zdania powszechnego w tym 
przedmiocie tylko korzyść przynieść może. Stare 
poglądy i środki warto spraw dzić , wysłuchać 
zdań now ych; w każdym razie rozprawy to dadzą

R O M A N Y S ZYN .
n ie d a le k ie j  p r z e sz ło śc i .  

Prze*

J,,i msza Turczyńskiego.

t*° . <CilW 6al«*y).
i j ' ' -  8z?i pauzie odezwał się żyd:
Ttyp > dacie za toje wszystko... hindert bi-

— powtórzył djak przestraszony —

b  N niby ile ? -^  ist sto biłych, jak bułka za krajcar.
v?° Miłych! — I  przeraził się djak.

. Nu, sto bilych... jeden  sto... Horst d i P.^  . -   - - - „ P WŁ,I Olu... v.r • ••■
'  t  J9 n° daią gospodary ?... Tu trzeba

nu, dla doktorsy tego... dla komisar...
aileelisty... a wojskowego człowiek... tego ka- 

feldfebel..., u policajp,.. Co wy enojete 
W® BnajetC psa łtery , ta j akafis śpiwaty...

clj/ n « snajełe... takiego robota. To peny... 
PJi taki chamy, żeby im knychy da-

p o m jlu jte ! —  zawołał rozpaczliwie
Wjwgj- 1 czoła zafrasowanego krople mu potu 

**itaL Tanie arendar!... Ja  o was już po-
ą. ^  Co "I !
«łL ^a(1ał t  0 mcn® teper?. . Ja  o tego secee
^ e9o *1" .  a h««d«»e miał jeszcze... nu, i 

j ^ b u n e k .
diak**? ee W,W01M dusza wyberete? —  wy- 

ętrzU kłnx “• Prawd" ‘ ■
Z8CZ«ł9-

skrzywiony, jakby go we
-u ^  en ' •
ku; "piunał ? » “ * ! dU8za! "  Czy i i  {°J > -

^U aia aP°bonnie, ażeby odegnać „tego", 
We s  “ lei)acznie nawinął. J a  a rtn d a r io -  
Pani 9° praea...

- c«łych ar‘n^ a r 1 Dam już na toje trzydzie-

A rendarz nawet się nie ruszył.
—  No, dam już sorók!... nu, c z t e r d z i e ­

ś c i ! . . .
JJiak dziwił się, że nawet po polsku wypowie­

dziana kwota nie przekonała żyda, kt iry odpo­
wiedział dobitn ie:

— Nie bendsie ni achteig!... Nu, rozum ije te .. 
wisimdesict P

—  Panie arendar... beryt duszu moju!... Daju 
nże sorok piet...

- D ajte  men i pokij /... Wy tak, jak z chło- 
i.em na tego ja rm a rk . To z panami... Abo ja 
znam, czy wony schocsut... czy teony n o zm u t?  
Pan sm d z t tnene za pejsy... taj sa  dw eryl... Nu 
na co mnie tego ? y >

—  No, dam już za toje piedesief ! ..
I  po długim targu i zarzucaniu niby raz w raz

całej sprawy, skończyło się na tem, iż djak miał 
na to ofiarować całe siedmdziesiąt —  a żyd sie 
zaraz weźmie do pracy, jako już nieraz używany 
za pośrednika przez pana sędziego. —

Nazajutrz poszedł zaraz pan Majorko do man- 
dataryi, by rozpoznać teraz teren i wysondować 
jak rzeczy stoją, mianowicie zaś, coby z kwoty 
u targowanej należało się panu sędziemu a coby 
mogło pozostać w kieszeni pośrednika. Pan Ma­
jorko me myślał się wcale zagolopować, rzecz 
taka wymagała zawsze rozpoznania okohezności 
zwłaszcza gdy wiedział z doświadczenia, że i pan 
sędzia zarówno jest ostrożnym

Kiedy pr.ybyl p r » i .  i ! ”
wielu chłopów, trzymając w ręuacn czapki. M a-
jorko takie > w g ł  ^ ^  wpe-gje“ \  

]K .™ rttó .P“r 6l »e 'e M o p «  »ic " i6 O pow iadał
zajęty dziś tylko « gędzia _  a choć by,

Nareszcie wysz ^ zrogtu j na tak groźnego dy

S i r | ier  nad r wspaniałej postaci, mimo to 
poznać było łatwo po chyleniu się do ziemi cze 
ta ją c y c h ^  po w yrazie ich twarzy, jakie obecuosc 
)’%'? uczyniła na chłopstwie wrażenie. Żyd ró

■ * i. . a  ręku od samego
wmeż, choc trzym ał czapkę m  mandatara, 
już wstąpienia w obejście do ;ftrmułke swoją, P°', -tr   r, obejście au jgrmułkę -
teraz jednak podniósł jeszcze d korriie, -  Potem 
chyliwszy się po zwyczaj0 paua sędziego- .
wlepił świdrujące oczy «  ' : obecnych do 

Ten zas, na głębokie tot^ vkie- uaJm“ iż 
powitania, nie raczył. j»k * yóreby oanacj® - 
nawet wypowiedzieć słowa- sp o jrz a w sz y ^ ^  
przyjmuje pozdrowienie, k swo| na ^
lotnie na chłopów, zwroca mn P awy
i temu dał pierwszeństwo- ^ażnieiszo . eniu
sobą. -  Pan sędzia p ° k . prawą
w kancelaryi załatwiał P J teu * . ruffich. 
żyda poznał widocznie- obeeności Co
przychodzi, która me zQ0S ■ p*ua ® b , 

Zyd wszedł do „,e J ^ n a
zaś tam ze sobą mów h, fi,-a(o w łnd wrócił

dłuższy czas up łynął, z f ® r0Jinacy)a3-  
Może to była sprawa jaka pr P 
1 nie-propinacyjna... ochotę ten 1 ów z
fl7« d y  żyd w; Jszedl. miałby Z d a r z a  1 j y f 2

ekająeytjj zaczepić P^n mo^e’ vy nawet 
. jakim dziś pan sędzir b Die raczy . 

mm mówić teraz. Lecz i r f  z którymi meraz 
spojrzeć na żadnego z gazd° Tutaj on o m- 
ntemało ^ ^ 3  I * * *  t0 p0'
czem nie gada, przed m P ^8 .
Z ir‘,ea wiedzieć m chłopi dalej się
C D la tego  też, gdy żyd odsze - 
zajnerali do... czekania. . ,.-cZył coś na palcach, 

Majorko, idąc przez wieś- u ito  czułą jakąś 
nucił sobie pod n f P j  za brodę, ścią- 

yą szabasową, to znów brał . czasem ręką 
gt!^ y szy mocniej zamyślony 0 j,nął. Był 1 1 ro 

szydersko się u#  Majorka, z pewną
lawAt i l 0 monologu P:,“ monolog obja- ,iawet akcva. t    „;aważ te“ a c)jj0.akcją. Lecz p0nieW»ż f  J  sj0wy, a CD<o-
nl ^ E J-eu0 “ ‘miką, nie p ° P » J  w oWych cza-
^ '1  |  njący Majorka, nie miel p r a ż e n ia
«aeh, tak j , k i ^  J d rm a ty
Ul o monologach, ni o istnieniu aK J

.- naiwniej też sobie ruchy jego tłómaczyli
Czasami go który zapytał nieśmiało, co tam sły­
chać we dworze, lecz żyd właśnie to powiedział, 
czego tam nie słychać, drugiego nieco nastraszył, 
trzeciego pocieszył: zależało to od pytających.

Niektórzy chcieli się pocieszyć, że tego roku 
uie będzie bardzo ostrej branki, gdy już śmierć 
dużo pobrała rekrutów, —  ocalouych bowiem na­
leżałoby zostawić na gruncie. Lecz tu Majorko 
zbił ich z toru.

— A co im do tego — odezwał się, —  że 
choroba tyle zabiera... Ano Uper w ijska )u t nie ma 
być?... Nu, może uielkiego tego choroba odda na 
zad parobki... a może mmmm za nich będzie gwer 
nosić ?...

Ale tu urwał w swoim zapędzie, splunąwszy 
nabożnie, bojąc się, żeby wiedzmy niebacznem 
słowem nie obraził.

I  chłopi się nieco cofnęli, bojąc się jej w spo­
mnienia. Byli bowiem zdania: N e  rypąj sta... 
to tebe ne uczujut.

Mimo to dalej próbowali żyda nagabywać o to, 
co im leżało na sercu, wiedząc, że pan arendarz 
bardziej od nich zbliża się do osoby pana sę- 
dziego, — a pan sędzia dłużej z nim rozmawia,
niżeli z chłopami. .

Otoczyli go tedy me ty ito  zafrasowani gospo­
darze ale 1 parobki, pocierpający o swoją skó- 

id a la  i baby już podchodziły. Z po za
nłotów zaś, Widząc tak poważne zebranie, wy-
Ł y liła  się tu i ówdzie twarz dziewki

__ Mnie przecie nie wezmą —  odezwał się 
■ ■ \ \  jeden z parobków, który nieraz szklanki 
^ k a r c z m ie  powywracał. Majorko też mu zaraz

odpowiedział e^n-e 8ję bojali... a
aroisse F u rch t!... ażeby ty im tego kasem e nc 
rozwalyw, taj gwery ne polamaw....

_  A! co wy praw icie?- Ale ja pęzecie sla- 
byj— Wieczorem me widzę ... N e baesyte, ze ja  
maju kurzu ślipotu?...

— A n u l  —  i kiwał głową żyd — moee wo

n i na tego będą baczyły?... Ty nie widzieć?... 
A może lubi dadut czytały... a ty jeszcze gotów 
pyśmo w kancelaryi ne pereczytaty?

—  A wam śmiech w głowie, panie arendar?... 
a mnie dzisia markotno....

—  Ta, co tobie zrobią złego? — rzekł z 
przekąsem żyd —  krasne tobi hołowu ino  06- 
strysut... nu, będziesz wyglądał, jako m ijskij k a ­
waler... a może jak pan jaki.... Nie pójdziesz do 
krywoho Pańka, by js ju  tobi wyhoływ.... Tam 
za durno takoż dadzą tobie m undur fa jnyj i 
nohawyci touzkii a czertwyki.... Jak  ciebie ta ­
kiego zobaczą dońki mijskie, będą się ttgo  dzi­
wować, co to za parobok 1...

Tu cmoknął.
— A bodaj was d itko ! —  zaklął w rfoaci pa­

robek.
Chłopi się uśmiechnęli, choć dziś im nie bar­

dzo śmiech był w głowie.
Wdowa niejedna po cichu westchnęła, niejedna 

gazdyni wspomniawszy na swojego „najmita*,^— 
ale ten i ow zachodził do karczmy, bo j śii już 
taka przypadnie dola, to dziś nie ma co sobie ża­
łować. . . .

Wielu parobków , na wszystko inne obojętniej­
szych, dziś już nie wychodziło nawet s karczmy, 
pijąc na um er dla zabicia wewnątrz robaka. Zyd 
saś wiedział, że i branka ważną odgrywa rolę w 
jego przedsiębiorstwie.

G d j się djak wypytywał ciekawiej żyda, jak  
tam rzecz ich stoi, rzekł ten jeno dyplom aty­
cznie :

— Co wam p y tać? .. To już mojego głów... 
wam ino baczyć o waszii bili, kiedy będzie po­
trzeba.

Djak się jeno skrobał w głowę, pomyślawR7v 
sobie: -  H a! kto uli ze u  bołoto, J i  J 2 3  
w lazyt.

(C. d. n.)
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w zysku, że czytającemu ogółowi rozszerzą wi­
dnokrąg na doniosłość i ogrom pracy w tym 
kierunku.

Sprawa się nie wiele posunie, dopóki społe­
czeństwo nie pojmie i nie odczuje, że nie wolno 
wykupywać się ud niej wyrazem współczucia lub 
książeczką za cen ta ; nie współczucia, lecz c z y ­
n u  tu trzeba. Wszystkie warstwy oświecone u 
nas godzą się z potrzebą oświecania ludu i wydy­
chają nad jego umysłowem ubóstwem, lecz jakże 
stąd do czynu daleko! Od jałmużny, danej żebia- 
kowi, daleko jeszcze do pracy nad poprawianiem 
doli wywłaszczonych.

I.
N a sz  System oświaty za  pom ocą drukowanego 
słowa. Jednostronność tego systemu. G rupa  
oświeconych czytelników wiejskich. Stosuneł [do 
ich potrzeb um ysłowych) naszej literatury ludo­

wej. W a d y jej. Potrzeba reform.
Uznane są u nas w praktyce dwa sposoby 

oświecania ludu wiejskiego: s z k o ł a  i k s i ą ­
ż k a  —  właściwie szkółka elem entarna i książe­
czka. Je s t to w gruncie jeden system , który na­
zwać można systemem oświaty za pomocą druku. 
Szkółka bowiem, przy dzisiejszem nauczaniu, 
w najlepszym razie daje dziecku tylko umieję­
tność czytania i pisania, t. j. techniczne uzdol­
nienie do samouctwa za pomocą drukowanego 
słowa.

Pragnę zwrócić uwagę na to, jak wązkim stru­
mykiem płynie wśród ludu w s z k o l e  poczęta 
oświata. W  kraju, gdzie liczba analfabetów, bio­
rąc ogółem c a łą  ludność, wynosi 66,4% , a w nie­
których powiatach przechodzi 9 0%,  skłonność 
do książki nie może być znaczną. Nie popełnię 
chyba om y łk i, jeżeli pow iem , iż do szkół uczę­
szcza zaledwie trzecia część dzieci wiejskich 
w wieku szkolnym. Przypuśćmy, że te dzieci 
nauczą się czytać; jakie stąd rezultaty dla oświa­
ty ?  Technika czytania, to zaledwie kij w ręku 
ślepego; mała cząstka wychowańców szkółek zdo­
ła z nią weiść na drogę samouctwa. Szczęście 
całe dla zdobytej sztuki czytania, że niejedno 
dziecko, „zlazłszy z elem entarza" (jak mówią 
chłopi), zdobywa książkę do nabożeństwa. To 
podtrzym uje, nieraz na całe życie zapewnia je ­
dnostce umiejętność czytania. Nie jest to jednak 
równoznacznem z kształceniem.

Lecz oto w mieście stołecznem wydają pano­
wie książeczki i gazety. Wypada, żeby wyrostek 
z elem entarza, czy modlitewnika, p r z e s k o c z y ł  
n a  taki« wydawnictwa siłą ciekawości gnany. 
Jakie owoce wydał ten system dotychczas w ciągu 
w iekowej, coraz szczerszej pracy nad ludem ? 
Oto dw,e trzecie części całej ludności w kra(u nie 
umie jeszcze czytać; maleńka cząstka umiejących 
bierze książkę i gazetę do ręki. Ta garść ludu 
drogą samouctwa książkowego dość wysoko oświe­
cona, dostarczająca korespondentów do pis n  ludo­
wych, przywódców na wybory posłów, istnieje w 
musie ciemnego, jak dawniej, ludu, jakby dla kon­
trastu, 9, którym uwidacznia się przedewszystkiem 
ta prawda, że na drodze oświaty m a s  bardzo 
mało postąpiliśmy.

Nasza działaluość w kierunku  ośw iecania ludu
)«śt f tty t jedtidetronth!. t  lfcj 1» iepm yek p -r, ,
tów doprowadzić mogła.

W  dziejach rozwoju stosunków materyalnych 
zastosowanie pary do techniki przemysłowej było 
wynalazkiem równie doniosłym, jak w dziejach 
umysłowości zastosowanie druku do wymiany my­
śli. Jednak o lokomobili może być mowa tylko 
tam, gdzie istnieje przem ysł i taki skład stosun­
ków ekonomicznych, który zniewala do jej zapro­
wadzenia ; jednem słowem tam, g d z i e  l u d z i e  
c z u j ą  p o t r z e b ę  t e g o  w y n a l a z k u ,  bo wi­
dzą możność jego zastosowania i pojmują korzy­
ści, płynące z tego nabytku. Istnieje interes eko­
nomiczny i ten decyduje o powodzeniu wyna­
lazku.

Gdybyśmy w cywdizatorskiej zaciekłości zapra­
gnęli stworzyć barbarzyńskiemu płomieniowi w 
A ustralii przem ysł wielki, czy wystarczyłoby nau­
czyć kilku ludzi z plemienia sztuki obchodzenia 
się z lokomobilą i następnie założyć skład z m a­
szynami na w yprzedaż? Ozy byłoby to wystar- 
czającem, gdybyśm y nawet chcieli sprzedawać 
im maszynki, nie maszyny, wychodząc z zasady 
pedagogicznej, że młodzi przemysłowcy zabawką 
wdrożyć się powinni do roboty? Tern mniej nie 
nie doprowadziłoby to nas do Cblu; lud ten miałby 
zabawki, lecz nie miałby przemysłu.

Tak samo ma się rzecz z kulturą umysłową 
i drukiem.

Trzeba pamiętać o tem, że druk uważany przez 
nas za wszechlekarstwo ciemnoty, stał się doby­
tkiem warstw, które przed wynalezieniem druku 
były już względnie oświecone. W każdym razie 
druk trafił tain na g run t już przygotowany, spul­
chniony działaniem innych czynników cywiliza­
cyjnych, między któremi zajął następnie druk je-
■iTio Zawładnęli drukiem lu­
dzie, którzy bądź z puwcłar t, bądź z uprzywi-
^ ff‘ ! k ?°8iAU nnlLte“  ■poljc*ru mięU możność oddawać się polityce, nauce, sztuce, handlowi,
zwiedzaniu arajów , dla ich potrzeb umyiroWytb 
druk był nieocenioną zdobyczą. Lokomobilą ró­
wnież stała się dobytkiem pewnej tylko garstki 
ludzi, którzy w zastosowaniu jej widzą swój in te­
res, inni korzystają z niej pośrednio. Lud nasz 
korzysta z niej mało ub wcale nie. Dlaczego? 
Stosunki ekonomiczne ludu me nadają się obecnie 
do tego dziwotworu wielkiego przemysłu.

Ani obecna forma rolnictwa, ani przemysł do 
mowv nie mają potrzeby uciekac się d0 p 
Produkcya gospodarstw a chłopskiego nie nadaje 
si- do wymiany koleją, a natura stosunków chłop.
skich, które robią ]udzi p ^ y ro s
jes t taka, że chłop bardzo mało k c jy s te  z usług
pary, jako środka lokoniocyi. N ą L vm ;ar£,rz^ '  
dzie czas, że środki w y tw arza n i y y zo­
staną uludowione, lecz nie prędżej, " 1
ekonomiczne (rzeczowe) będą tego p ^  y-

Z  Rady państwa.
Wczoraj — jak  już doniosły telegram y, 

rozpoczęły się w Izbie poselskiej obrady nad 
wniesionym przez rząd projektem  ustawy o 
b e z p o ś r e d n i m  p o d a t k u  o s o b i s t y m  
W silnej opozycyi przeciw tem u prnjbktowi sta­
nęli Mlodoczesi.

uiak naruszał -  to zawieszenie brom nieprawpem  
postępu w amem bwbut J tłre  noo rfę
jednak rządowi obrać naród czeski z należących 
się mu praw.

Najświętszym obowiązkiem będzie przedstawi­
cieli narodu czeskiego, wszelkiemi siłami i środ­
kami zwalczać wszystkie zamysły rządu czy par­
lamentu, zdążające do wzmocnienia wrogiego cze­
skiemu narodowi systemu. (Żywe oklaski u Mło- 
doczechów.)

Prezydent przywołał mówcę do porządku za 
n ieparlam entarne wyrażenie.

Z kolbi p. S c h l e s i n j g e r  wykazuje cyfrowo, 
że na wydobycie potrzebnych sum podatkowych 
dla gmin, powiatów, krajów i państwa potrzebaby 
90 dni roboczych całej ludności Austryi. Szcze 
golnie podatki pośrednie dotykają sfery ekono­
micznie słabsze, robotnikom przeto, drobnym rze­
mieślnikom i chłopom reforma bezpośrednich po­
datków żadnej nie przyniesie ulgi. Państw o w in­
no dostarczyć ludziom pracy i powinno samo za­
jąć się zorganizowaniem stosunków robotniczych.

Dla zorganizowania pracy potrzeba pieniędzy, 
a można je uzyskać przez uruchomienie kapitału 
uwięzionego w długach państwowych. Mówca 
wnosi w końcu, by wszystkie austryackie długi 
państwowe przez odpowiednią amortyzacyę w nie­
długim  stosunkowo czasie zostały zamortyzowane, 
by kom isja podatkowa niezwłocznie zajęła się tą 
spraw ą i uwzględniła ją  w ostatecznych swych 
wnioskach.

P r e z y d e n t  oświadczył, że uważa ten wnio­
sek za samoistny, że go przeto nie może poddać 
do poparcia.

P. G r o s s  tłomaczy, że sprawa, podniesiona 
przez p. Schlesingera nie jest wcale nową. Po­
trzeba reformy podatkowej jest atoli tak naglącą, 
że nie można jej czynić zależną od umorzenia 
długów p ań s tw o w y ch  Projekt rządowy odpowia 
da tyih zasadom, o które stronnictwo mówcy od 
d aw n a  w alczy ło , w obec d aw n ie jszy ch  projektów 
oznacza on postęp, gdyż zalicza podatek osobi- 
sto-dochodowy do systemu podatków bezpośre­
dnich. Ludzi, mających niewielkie dochody, po- 
trzeba mniej obciążać podatkami, urzędnikom 
zwłaszcza godzi się wynagrodzić to, w czem ich 
skrzywdzono przy dodatkach drożyznianych. Za­
sadnicze obawy musi obudzić przyszły podatek 
zarobkowy. Podstawą tej reformy je s t skontyn- 
gentowanie, połączone z elastyczną taryfą i z do­
konywaniem szacunku przez samych podatkują- 
ych. Przedm iot opodatkowania podlega zmianom. 

SkoLtyugentowanie przedstawia tylko tę dobrą 
stronę, że przeszkadza fiskalnemu wyzyskiwaniu 
Przemysłu. Rozdział jednak ogólnej sumy wyda- 

ów zarobkowych na okręgi nie uwzględnia roz- 
przemysłu. Kom isje mają posiadać szeroki 

zakres działania, 'dlatego powiune zażywać zaufa- 
tejp? 0^8 ‘dających i reprezentować wszystkie in- 
czeiii' ? roiekt niniejszy nie odpowiada tym o- 
dzić iak°ś0rn' przeto wskazane wprowa-
w końcu e ^ ^ eta cia  ̂ wyborczych. Mówca stawia 
ktu rządow°pr̂ al?y wniosek 0 P o k a z a n ie  proje- 
i o wzmo • .pmis>* dl® reformy podatkowej 
(Oklaski.j °Cnienie jej 12 jeszcze członkami.

Wniosek ten .
Pn nrzemó®- ? należycie poparty.

prawę.
Pp. a 8 z a  ty  i t0Wf wzywają rząd, by zniósł

Pos. S l a v i k  przypomniał wywody m inistra 
skarbu w sprawie reformy podatkowej i zazna­
czył, że zasady wówczas wypowiedziane nie zo­
stały urzeczywistnione w niniejszym pro je­
kcie.

Rząd jeszcze przed 28 laty potępił podatek 
taryfowy, a w przecież każdym nowym projekcie 
wraca do niego. Mówca żąda oznaczenia pewnej 
kwoty dochodu, od której ma się zacząć opo­
datkowanie, i domaga się, by minimum przycho­
du, wolne odfopłaty podatków, wynosiło 600 złr. 
W dalszym ciągu p. Slavik użala się na propono­
wany skład komisy! dla oszacowania przycho­
dów, twierdzi, że one powodować się będą wzglę­
dami politycznemi i uarodowemi i oświadcza w 
końcu, że będzie głosował przeciw projektowi, 
gdyż on nie odpowiada zasadzie sprawiedliwości. 
(Oklaski u Młodoezechów).

Pos. G e s s m a n  zgadza się w ogóle z refor­
mą proponowaną przez ministra skarbu, uważa 
ją  za pierwszy krok na drodze sprawiedliwego 
rozdziału ciężarów podatkowych.

Omawiając następnie przepisy o podatku za 
robkowym pragnie mówca, by nie odbierano 
prawa wyborczego tym, którzy nie opłacają tego 
podatku, pracując sami lub tylko z jednym  pomo­
cnikiem. Oo się tyczy komisyj dla szacowania 
przychodów mówca życzyłby sobie, żeby one zu­
pełnie z wyborów wychodziły, a jeśli to nie mo­
żliwe, aby w połuwie były wybierane, a w poło­
wie mianowane przez rząd. Czwarta część człon­
ków komisyj któreby miały delegować Izby hau 
cHowe, nie budzi w mówcy zaufania, gdyż ta in ­
sty tucja me dba o niższe klasy podatkowe. N a­
stępnie zwraca się p. Gessinann przeciw za daleko 
posuniętemu specjalizowaniu taryf. Projektowany 
podatek od pensyj nie uwzględnia nędznie upo­
sażonych niższych kategoryj urzędników państwo­
wych. Należałoby sporządzić spis kapitałów ru ­
chomych, jak to ma miejsce przy nieruchomej 
własności. Bez tego nie zostanie rozwiązaną kwe- 
stya socyalna.

Projekt faworyzuje sfery silniejsze ekonomi­
cznie. W  końcu Wnosi mówca, by uznać za stałą 
komisyę, która ma przedsięwziąć wstępne narady 
nad tym projektem.J

P. H e r o l d  zaznacza stanowisko stronnictwa 
Młodoezechów wobec projektu rządowego. Nie 
godzi się, by państwo przystępowało do wielkich 
reform  podatkowych z równoczesnem ogranicza­
niem Sejmów w ich finansowej polityce i środ­
kach. Trzeba się wpierw rozprawić z dotychcza­
sowym systemem dodatków krajowych do po­
datków. Trzeba wpierw jasno określić, jakie cię­
żary dla państwa, a jakie mają być ponoszone 
dla kraju. Mówca domaga się, by podatek oso- 
bisto-dochodowy był dla każdego kraju koron­
nego jednolicie, w całości oznaczany i by ten do­
chód służył za podstawę opodatkowania krajo­
wego. Żałować należy, że rząd nie wstąpił na tę 
drogę. Przechodząc do stosunków czeskich wy­
kazuje p. H e r o  lid, że nowy projekt przyprawi 
Czechy o roczny niedobór 2 500.000 złr. P rze­
mówienie swe kończy następującemi słowy: „Dla 
załatwienia spraw  ekonomicznych domagam się 
od was politycznego zawieszenia broni, rząd je-

rozporządzenie ministeryalne z dnia 3 lutego 
1890, jako sprzeczne z ustawami, a uwłaczające 
prawom i dobru królestwa czeskiego i całej mo- 
narchi austryackiej.

Pp. K l a i “ i tow. interpelują m inistra oświa­
ty w sprawie usunięcia posła do Rady państwa 
S p i n c i c a  z posady profesora'żeńskiego semi- 
naryum nauczycielskiego w Gorycyi.

Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek.

Przegląd polityczny*
K r a k ó w , 30 kwietnia.

Wczoraj otrzymaliśmy telegraficzną wiadomość, 
że poseł J a n  P o t o c z e k ,  mimo zaściankowych 
usiłowań, aby go wytrącić z Koła polskiego, p o ­
z o s t a j e  n a d a l  c z ł o n k i e m  t e g o ż  K o ł a ,  
Z tego załatwienia rzeczy zadowoleni jesteśmy, 
gdyż mamy hajmoeniejsze przekonanie, że po­
seł J . Potoczek minąłby się z zadaniem swem, 
jako reprezentant włościaństwa polskiego, usuwa­
jąc się od wspólnej pracy z innymi posłami na­
szego kraju. Równocześnie jednak obowiązkiem 
jest większości Koła nie dawać posłowi włościa­
ninowi powodu do słusznych ckarg i nie lekce­
ważyć żądań, które są wyrazem istotnej i głębo­
ko odczutej p.oUzeby jego wyborców. Solidarność 
Koła na zewnątrz j esi politycznie i taktycznie 
uznanym warunkiem jego działalności. Niechajże 
jednak większość Koła nie nadużywa tej so­
lidarności do terroryzowania mniejszości, która 
tem większe ma prawo do jej względów, że nieje­
dnokrotnie zmuszoną, jest czynić ofiarę z swych 
przekonań politycznych.

Wczoraj po zamknięciu dziennika otrzymaliśmy 
od naszego korespondenta wiedeńskiego tele­
gram, że prezydentem rządu krajowego na B u ­
k o w i n i e  zamianowanym został hr. S a i n t  J  u- 
1 i e n n e.

Prezydent węgierskiej Rady ministrów S z a- 
p a r y  i w ęg ie lk i m inister skarbu W e k e r l e  
dziś przyjeżdżają do W i e d n i a ,  a jutro odbędzie 
się konferencja ministeryalna celem omówienia 
przedłożeń dla delegacyj wspólnych.

K om isja budżetow a obradowała nad projektem 
ustawy o dodatku drożyźnianym dla urzędników 
p ań stw o w y ch . Jak wiadomo, Izba poselska u ch w a­
liła na ten cel sumę jednego miliona. Izba panów 
zredukowała jednak tę sumę do kwoty pół mi­
liona. P rojek ' powrócił zatem do Izby poselskiej 
a komisya budżetowa uchwaliła utrzymać sumę 
miliona. M inister skarbu zwalczał ten wniosek 
referenta a pomagał mu p. p i n i ń s k i .  Nie są ­
dzimy, aby Koło polskie, które w ubiegłej sesyi 
popierało podwyższenie dotacyi do wysokości m i­
liona, podzielało dziś poglądy p. P i n i ń s k i e g o ,  
które niezgodne 8ą z poczuciem sprawiedliwości 
i jako jedyny motyw m ają usłużność dla rządu.

W yjaśnien ie  sytuacyi politycznej w Prusiech. 
Spodziewano się, rozprawa w Izbie posel­

skiej sejmu pruskiego nad uposażeniem posady 
prezesa miaisl rów dostarczy wszystkim przywód­
com stronnictw dogodnej sposobności do zazna­
czenia swoich po&lwiów na zau ąc-n ą  ajtamuję. 
jaka powstała przez cofnięcie ustawy szkolnej i 
przez cząstkową zmianę w składzie ministerstwa, 
i ni« zawiedziono się, bo rozprawa była rzeczy wi­
ście szeroka, ożywiona i nie została wyczerpaną 
dnia pierwszego-

Z Izby poselskiej pierwszy zabrał głos 
R i c k e r t  ze stronnictwa wolnomyślnego. W e­
dług niego cofni§cl® ustawy szkolnej i ustąpienie 
ministra Zedlitza nie wyjaśniło bynajmniej sytua­
cyi politycznej. ^  t°ku mowy uznał mówca za 
stósowne zapytaj prezesa ministrów, jakiem bę­
dzie jego stanowisko w sprawach, Rzeszę niemie­
cką obchodzących i czy jbędzie członkiem rady
związkowej i jak* będzie jego stosunek do kan­
clerza Rzeszy w tejże radzie. W końcu swej mo­
wy wezwał Rickert stronnictwa liberalne do łą­
czności przez wzgl łd  na to, &e reakcja klerykal- 
na nabiera coraz więcej utuchy i stara się drogą 
adm inistracyjni p rZBPr°wadzić to, czego nie mo­
gła 7 robić drogą uS*'aw°dawczą.

Podczas tej ®°wy ogłosiło się do głosu aż 24 
posłów, a między L *m z samego stronnictwa 
środkowego siedn110 posłów.

Z kolei pr,»6tnj Wimi: w imjen;u stronnictwa 
konserwatywnego P- . a u  c h h  a u p t , a w imie­
niu środkowego-' -  0 1p .1(̂ °  P- H u e n e, polemi­
zując z wywodem1 P- Rickerta, a po części z p re­
zesem ministróWi a SZCzególnie z jego twierdze­
niem, że brak porozumienia miedzy stronnictwa­
mi był przyczyn6, cofnięcia ustawy szkolnej, na­
zywając je ^ s o lu tn ą  nieprawdą.

W śród wielki®! c,eKav> ości zabrał następnie głos 
prezes ministrów nr- Lulenburg i oświadczył, że 
gdy razem z m 11118" em oświecenia wstąpił do ga­
binetu pruskieg0’ aie j^ogfo już być wcale m o­
wy o dalszych obradach nad projektem szkolnym, 
gdyż nowy mb lS,ter. oświecenia nie mógł tak bez 
wszystkiego wdaC. S1? w dalsze obrady nad tym 
projektem. Cof01^clB projektu było już zatem 
tylko zamknięciem danej sytuacyi, co do której 
ani na nim, an1 na P- ministrze Bossem żadna 
nie cięży wina-

Na prawdę Dl® .y ? S1? już można spodziewać 
pomyślnego załatwienia projektu szkolnego, co 
jednak nie ®rzeS$ za °, dalszem stanowisku rzą­
du w obec kwesty1 0scielno-politycznych, dalsze 
kroki w tej niięrze Pozo.stawić należy bliższej roz­
wadze, nie splfiSẐ c S1& ale także nie idąc za 
powo’i. , ,

Następnie ob]aęnl Prwzęs ministrów bliżej kwe- 
styą nowej organlza .““misterstwa, kwestyę roz­
działu p rezy d jnnl. ^a ,lne!'u pruskiego i urzędu 
kanclerza Rzeszy.1 wy ąpił przeciw twierdzeniom, 
jakoby ten rozdz*®* y Prowizorycznym. Urząd 
swój przyjął t j lk0 ^możliwienia hr. Oapri- 
viemu pozostania w u z§ zie kanclerskim. Wy- 
kluczonem je shi z w . ™siech inna mogła być 
prowadzoną polityj5̂  a ' ’ , W cesarstwie. Co do
reprezentowania Rrus radzie związkowej odby­
wać się będzie głosowanie według instrukcji p ru ­
skiego ministra spraw zagrauicznyetj

Z natężoną uwa^ą s ucnano następnie mowy 
m inistra oświaty B o s s ę  go . Ten oświadczył, że 
nie zamyśla rozwijać swego programu, nie za­
powiedział nowego pr°je u, bo aa wypracowa­
nie tego potrzeba wiele ^cz, ni aie j przedłożenia 
jednej tylko ustawy o dOvacyi nauczycieli nie przy­
rzekał, bo to zależy od rozstrzygnięta wjeiu Wąt­

pliwych kwestyj, zapowiedział tylko, że na razie 
postępuwać będzie drogami wskazanemi mu przez 
dotychczasową długoletnią praktykę. Gdy poprze­
dnik jego umiał uczynić zadość żądaniom konfe­
syjnym, to i u niego nie zajdzie potrzeba użala­
nia się na zaniechanie ciągłości p o s t ę p o w a  
n i a  w e d ł u g  t y c h  s a m y c h  z a s a d .  Nacisk 
na sumienia wywierać nie myśli, ale starać sj| 
będzie łagodząco i pojednawczo dla pogodzeń 
przeciwieństw...

Oświadczenia te przyjęto na prawicy z wiel-1 
kiem zadowoleniem.

Przemawiali następnie p. H o b r e c h t  w im ie 
niu stronnictwa narodowo-Iiberalnego, p. K a r- 
d o r f f  w imieniu wolno-konserwatywnego, p 
S t o e c k e r  w imieniu skrajnego konserwatyzmu 
i chrześciańskiego socyahzmu, wreszcie p. R i c h ­
t e r  w imieniu wolnomyślnego. W edług zdania 
tego mówcy sytuacja polityczna jest mętna, w sta­
niu przejściowym, a kierunek nadaje wola potę­
żna, stojąca po za parlam entem . Przesilenie osta­
tnie nie było ani ostatniem , ani najtrudniejszem. 
Przyjdą jeszcze inne. Położenie zmieni się na 
lepsze po nowych wyborach...

A narchiści w Belgii.
Dynamitowe występy rozpoczęli anarchiści obe­

cnie w B elgii, a mianowicie w Lióge. Onegdaj 
w ieczorem , gdy w mieście już ruch zaczął usta­
wać i miasto układało się do spoczynku, nagle 
nastąpił straszny wybuch w jednym  z domów 
przy placu św. Piotra. Dom został w większej 
części uszkodzony, z ludzi jakimś szczęśliwym 
wypadkiem nikł nie zginął W ybuch nastąpił 
wskutek eksplozji bomby dynamitowej, podłożo­
nej przez anarchistów. Natychmiast tłum y ludzi 
zebrały się na placu św. Piotra. Po lic ja  osaczy­
ła dom i przeprowadziła ścisłe śledztwo. Bombę 
podrzucono na oknie parterowego mieszkania. 
Cały pokój zniszczony, meble zostały pogiucho 
tane. Najprawdopodobniej anarchiści wybuchem 
tym chcieli tylko zaznaczyć bytność swoją w Lió 
ge, inaczej bowiem nie można sobie wytłómaczyć 
powodu, dlaczego właśnie dom prywatny obrali 
za pierwsze dzieło zniszczenia.

Z  P aryża.
Sygnalizowane wczoraj interview  z prezyden­

tem m inistrów L o u b e t e m  wywołało w prasie 
opozycyjnej napaści na obecny gabinet, który 
stopniowo traci g run t pod nogami. Siecle znaj­
duje, ii. tego rodzaju półurzędowe komunikaty, 
udzielane reporterom , są wcale niewłaściwe, a 
zapewnienie prezydenta ministrów, że w dniu i 
maja spokój nie będzie zakłócony, jest co naj 
mniej zbyt optymistycznym. P etit N a tiona l woła 
patetycznie: „Biedny kraj, który w tak ważnej 
chwili ma na czele rządu tak naiwnego czło­
w ieka1'.

i£venement przewiduje, że cały kraj podniesie 
się przeciwko nieudolnym ludziom, których przy­
padek powołał do rządów.

A utorite  oświadcza wprost- iż Loubet stracił 
głowę i nie wie co począć. Naw et Journal deo 
Debats występuje z całą bezwzględnością prze 
ciwko obecnemu prezesowi gabinetu i pisze, że 
Francya doznałaby wielkiej ulgi, gdyby miała 
?nowu w i e l k i e  m n i s t e r s t w o  ł a d u  i p o -
r z ą d k a ,  J-ŁK, p ie rw e j pouindufa

Dla uprzedzenia zaburzeń w dniu 1 maja za­
rządzono w tym roku zuacznie surowsze środki 
ostrożności, niż w roku przeszłym. 'N pałacu 
Elizejskim, w ministerstwie spraw  wewnętrznych, 
w pałacu Burbońskim, gdzie zasiada Izba posel­
ska, w senacie i w innych gm achach publicznych 
rozstawiono o d d z i a ł y  k a w a l e r y i .

Załogi z okolic Paryża w części zostały ś c i ą  
g n i ę t e  d o  s t o l i c y ,  w części zaś otrzymały 
rozkazy, aby były w p o g o t o w i u .  Do k o s z a r  
paryskich zawczasu juz sprowadzono n a  C a ł y  
d z i e ń  j u t r z e j s z y  ż y w n o ś ć  dla żołnierzy. 
Od dnia dzisiejszego w s z y s t k i e  w o j s k a  zo­
stały s k o n s y g n o w a n e .  Ju tro  od rana konie 
kawaleryi mają być osiodłane i żołnierze będą w 
pogotowiu.

Dla ochrony generalnego prokuratora Q u e- 
s n a y  de B e a u r e p a i r e ’a, któremu anarchiści 
grożą śmiercią, wyznaczono osobuą straż z czte­
rech agentów cywilnych i sześciu policjantów. 
Wszyscy sędziowie, którzy sądzili Ravachola, o- 
trzymali także straż. Więzienia i pałac sprawie­
dliwości będą także pod strażą.

Pomimo zapewnień ze struny rządu i policyi, 
że zarządzono wszelkie środki bezpieczeństwa, 
położenie jest niepewnem i pub iczność obawia 
się zaburzeń anarchistycznych.

l £ r o n i k a .

K ra k ó w , 30 kwietnia.
Obchody narodowe. Wieczorek patryotyczny, 

który się odbędzie we wtorek, w 101 rocznicę u- 
chwalenia wiekopomnej konstytucji 3 maja w sali 
ogrodu strzeleckiego, zapowiada się bardzo dobrze. 
W wieczorku wermą udział: p. R y g i  er, artysta 
teatru krakowskiego, panna K a ł u ż y ń s k a ,  arty­
stka, p. Jan O s t r o w s k i ,  znany zaszczytnie mu­
zyk; edczyt, zastosowany do rocznicy, wygłosi p. 
Bolesław Ś m i a ł o w s k i .  Za zwrotem zaproszenia 
można otrzymać bilety wstępu i na krzesła w Admi­
nistracji N . E eform y  i w handlu pp. Murozyń- 
skiego i Kutrzeby (Rynek główny).

Nabożeństwo pamiątkowe odbędzie się we wtorek 
o godzinie 11 rano w kościele OO. Bernardynów 
na Stradomiu. Kazanie Wypowie ks. W a c ł a w ,  
Kapucyn.

W Stowarzyszeniu młodzieży rękodzielniczej k ra­
kowskiej „Gwiazda" uroczysty obohód 191 roczni­
cy odbędzie się w przyszłą niedzielę wieczorem.

We L w o w i e  staraniem komitetu obywatelskiego 
uroczysty obchód narodowy o ibędzie się we wtorek 
z następującym programem: Rano o godz. 6 p o ­
b u d k i ,  odegrana przez „Harmonię"; o godz. 10 
solenne nabożeństwo w kościele arohikatedralnym. 
Po nabożeństwie około godz. 11 lU odbędzie się p u ­
b l i c z n e  p o s i e d z e n i e  w ratuszu celem zawią­
zania miejscowego lwowskiego komitetu Towarzy­
stwa imienia Tadeusza Kościuszki. Po południu o 
godzinie 3 w y c i e o z k a  n a  k o p i e c  przy mu 
zyoe „Harmonii". Pnnkt zborny koło kawiarni na 
Wysokim Zamku. Wieczorem zaś o godz. 7 dany 
będzie w teatrze dramat Kraszewskiego pod tyt. 
„ T r z e c i  Ma j a "  ze stobuWnym obrazem z ływyoh 
osób.

W tym roku odstąpił komitet wyjątkowo od zwy-

ił ^
czajnie urządzanego koncertu 1 nPr° jjjj* „ 
teatru o stosowne w tym dniu prze s ,

Dzień l-szy maja. Ju tro , w dniu 
tnicy krakowsoy zbierają się na wa _ jj# dw
w ujeżdżalni pod Kapuoynami. Na P° ^  pśj
nym obrad postawiono: ośmiogodzinny . 
powszechne głosowanie, wolność pra J ^ a  
szeń. Organ robotników N aprzód  
merze ostatnim uczestników j a*rz0i8,e^ ffłtBi*' 
nia, aby się zaohowali taktownie, >>P* »
kojnie i z godnością, bez hałaśiiwy'* 8 M

Arcyka. Leopold Salwator « W
rzejechali wczoraj wieczór przez K pz®1̂
a, powitani na dworca przez 

Laskowskiego i dyrektora policji dr. yj |l"  
Komendant korpusu generał 

hemmer dziś rano powrócił z Wied®1 • . jppg 
Dr. Michał Bobrzy liski, wloePlń,L nk» 

Rady szkolnej, wybrany został na 0 
mii umiejętności w Pradze. Cesarz *a 
wybór. -  y/JL

Kazimierz Pochwalski otrzymał 
wystawione w wiedeńskim Kanttlerhu  ^  

Urzędnicy kolei państwowych *  
w dniu 6 marca b. r., t. j. przed p w  jj ( J  
zydenta Bilińskiego do Krakowa, *  
dyrektorowi Kolosvaremu w sprawie 
godzin biurowych, a mianowioie, aby ■

Kraków, 1

jednorazowe uczesrczanie do biura »  
praktykowanem we wszystkich dyrek®^*^ jśljfiL 
stwowej, t. j. od gadziny 8 rano do 9 |i f 
Petycję podpisało 220 urzędników 
t. j. 97 % ogółu urzędników tejże dy***̂  jfi*  
oy dotychozas na petycyę ową żadnej 
nie otrzymali.

Slub. W Poznaniu ks. aroybisknp ® 
błogosławił onegdaj związek małżeńikb ^  j „ 
między p. Zygmuntem K u r n a t o W S *  
sieki, synem Stanisława i Leonii 
skich, a panną Maryą hrabianką ^  * 
córką Józefa i Emilii z hr. BniizkioK 

Awans majowy. D ziennik  
skowych ogłasza awans majowy, fctóry^pjMjri 
się w sposób następujący: Jenerałami 
nowani zostali jenerałowie brygady P j^  
reich, br. Ripp, Ludwik Gaupp, j? 
i Maurycy Schmidt. Dalej awansów#*®.

t*

nowani zostali jenerałowie brygady 
reich. br. RiDD. Ludwik Gaunn.

wników na jenerałów brygady. Na P " jl|g * ^ ł 
wansowało 5 podpułkowników z gene, r«j i * j 1 
20 z piechoty i strzeloów, 4 z kaw**1... 
leryi, 2 z inżynieryi, jeden z pułku 
dwóoh z innyoh oddziałów

3 8
kowników awansowało: 8 majorów * I J  
sztaba, 30 z piechoty i atrzelców, B* jr -
leryi, ośmiu z artyleryi, trzech z ietJ* 
z pułku kolejowego, ośmin z oddzizł"* *' 
z komend stadnin i z innych o d d z ia ł^

Na majorów awansowano rzęch rot® 
dyi cesarskiej, 6 kapitanów jeuerJ**®^ 
kapitanów z pieohoty i strzeloów,
19 z artyleryi, 2 z oddziałów pociąg® J 
mendy stadnin, 8 z innych oddział®*'

W marynarce awansowali na kontt1 , 
pitanowie okrętów liniowyoh pp. 
v. Treuenwart i Cassini. Na kapitanó® m 
sowało 4 kapitanów fregat, na kapi***J|1 ‘ . 
kapitanówj korwet, a na kapitanów k*6 
ozników okrętowych.

Na dom akademicki. Dzięki o 
teatru krak, o lbędz-e się we wiortk 
przedstawienie na dochód funduszu |P'  
akademickiego. Dane będą „ Ś l u b y  P 
z paniami: Wolską, Dzirytówną i Tr-,pi“ 
Żelazowskim, Sobiesławem i Werner®®’

Między aktami odegra orkiestra a y P jfii  
oty, pod osobistym kierunkiem P- ,
..............................W i t  S t w o s z " .

......................
będzie obrazem z żywych osób, okł jjw 
Błotnickiego na tem at: „Przysięga kr® ^  
Augusta na Konstytucję". t

P. Władysław Barącz, którego 
kalno - dramatyczny odbędzie się #e 
maja w sali Towarzystwa muzycznego ^  - , 
re preze o tao tem zupełnie odrebnezo 
oznego, który 
nie ma nio w 
oyaluy talent 
zjednał ma
zachęcony , ^ u u u i . -  „ , p, ,
Niemniejsze uznanie spotkało arty®1
w i n An Ft A AA J rt   A Żnlt*A   - La Wllł t ..f

choty, 
Żoleńekiezo p. t. 
że publiozność po brzegi wypełni tea* 
du na dzień pamiątkowy (3 maja), kt®1̂

u nas gdzie się tylk > pokazał- 
razu ulubieńcem publiczności. N* 
Czerniowcach i miasteczkach Pr°*  j  j®̂* jś- 
lety w dniu ogłoszenia wieczoru M  
chwytywano. Lwów zaś pamięta d° 
rącza na zebraniach towarzyskich 1 ^  
Towarzystwa muzycznego. Efekt, J*. a®1̂  i** 
rącz, nie polega ani na grze soenio* ^ ^ 1 . 
rakteryzacyi tw arzy; występuje on pK  
kłym koetyumie: całą jego potęg 
fizyognomii i modulaoya głosu, *** »» 
morystycznego przedmiotu. To też jo^Ld®1̂  V  
jego kreacyj mają byó „Aktorowi® 
rodowości , zakończane naśladowani®® 
ekiej tragedyi i „Stndya dramaty0* 
na zasadzie, że nie treść, ale in*0®. tek ° „ 
żenie na nas wywiera, bo ca/y 
alfabet. Bilety po cenie 1 złr. J,9 A.  ̂
za wstęp sprzedaje księgarnia & J j t »

Panna Helena Marczello, ar^  o & l t r f  
Warszawie, jak donosi K ur. 
proszenie od dyrekcji teatrów lw® ^  jo 
skiego na szereg gościnnych n r
otrzymaniu urlopu podąży w 
kowa, gdzie wystąpi w |„Aryi j  J
binie Sarze", „Właścioielu kuś"1 kJ

iwej", „Bawidełku" i w 
Z  teatru. Jutro w niedzielę , roi • , f  J  

Akosta" z p. Żelazowskim w tytu* ôb®® H 
kowski, który po kilknmie®i§a*“ t4pi jfl f  
cił już zupełnie do zdrowia, "  u<tM®V

11 Akiby.
Baczność „Sokoły11 i;Z aPr»*

członków, zapisanych u mnie /  f

!■

listach, wszystkich u m u n d n ro w a  7 „jazaP^ i  
koła" krakowskiego i wB*ya,.j - j  ozj®1̂ «
szoze, ale chcącyoh
lwowskim, by się w p a jW j. Sok&
H (Tndirinia 7 winOCńfflUl ™ * |̂jo godzinie 7 wieczorem
czyli w celu porozumiem* 
czebnyoh i omówienia BP , .  
Się odnoszących. 
krakowskiego.



1 M a ja  1 8 9 2 n o w a  K  E  F  O B  M A .

od-Wiis * W Podgórzu, w  dniu 4 maja b r
'8ok<S>*1V “a dochód młodziuchnego Towarzystwa 

m0|y, 9* Podgórzu amatorski kouoert wokalno-
A J *lny, z łaskawym współudziałem p. Jaua 

:ittSo, tudzież chóru „Sokcła" krakowskiego.
komitetu urządzającegowal0gk̂ * n y c h  zabiegów

kny , ^  można, że koncert ten, mający tak pię-j Oftl łUWMia, ze auuuom 
hlom i °.dP°wie wszystkim artystycznym wym.ga- 
4osta$ ®*jl*ozniejszą publiczność zgromadzi. Biletów 
k°*le .m°żoa w księgarni Krzyżanowskiego w Kr» 

i j a jd o ?ral8kieK° w Podgórzu.— mon „  .  _ _ 0

* 0kołów na uroczystość jubileuszową we 
ietDje *  tZl*®ie Zielonych świąt zapowiada się 

liczni., °Prócz polskich towarzystw sokolich nader

*o*ie

-V m1# - r ‘»uz polskich tow arzystw  sukuuuu •*»—  
°*ezkj Pr*ybędą Sokoły pobratymcze. Prezydyum
4aj. Zwihat., — i_i____ m Pr0^70 teł G wJA1-*ie g0. 2wiąxku sokolego w Pradze wydało wła 
Wei»aniłC'  °dezwę do towarzystw związkowych : 
Przj0 e®>. „aby tłumnem uczestnictwem w zjeździe 
dsmokra/ y **• do podniesienia spiawy sokolej i idei

•k j

w siostrzanej Polsce“. Wedłng ogło 
wezmą Czesi ozyuny udział w 

r'*»i»a iobileuszowych. Z Pragi wyjeżdża do 
Jtdiie p0ciąg w piątek d. 3 czerwca, przy
“Jin . Krakowa w Bobotę koło południa, a pó

t f * y a  • 0rem do Lwowa. Z p o w r o t e m  za  
*‘,iedzi(ta ją  3 l « C z e s i  w K r a k o w i e ,  aby 

1 itiiu Pa® '^ki miasta i kopalnie w Wieliczce 
Wobe2ach8ca ich także do wyoieczki w Tatry, 
iów I “ p o w i e d z i  p r z y b y c i a  Cz e  

* * W o g 0 K r a k o w a  w y p a d a  p o m y ś l e ć  
**»ły 0 g o d n e m  i c h  p r z y j ę c i u  w
^  in. g r 0 d z • e , aby choć w części odwzaje- 

*8rdeczaa witanie gośoi polskich w „zasie 
le*J w ®*.neI wystawy w Pradze. Staranie o te na- 
°koł» P' erw»«ym rzędzie do R eprezen tu j miasu, 

^ k io h  kowskiego i uczestników I ilkakrotnych 
łdy - .^ c‘eczek, podejmowanych gościnnie przez 

i i  Pragi i Vinohradów, przez liczne towa- 
pr*ez p» kot-poracye, a witanych eutuzyastycznie 
. P. Publiczność.
tór» Ruihińsk
tn»«rvi r‘ 1679 j09t komendantem —-

W® kierom ,aioweJ we Lwowie, otrzymał za wzoro­
w i .  T “i0two tejż« szkoły wyrazy cesarskiego 
W  J *  i P  Rudziński

)UŻ od
Rudziński porucznik ż»ndarmeryi, 
1879 jest k.mendantem szkoły ż»n-

ł««t W  Woj“kowy medal zasługi. P. Rudziński
Pft^ k.°>n>nemr hmiatn Iiem. m ,

1*? z&an» Moniuszcb. Niedawno bawił w Wu
*»kt0yi&J7 «czouy dr. Jan Karłowicz. Nabył on ula 
n , w n‘a,2ki- zatużouoj przy warszawskiem To- 
0r»t kw ’® muzycznem, do wydania litanię nieznaną. 
®*łoaka n,ezn*ny (od klarnecisty Grużewskiego, 
J*dzU)s »»■ !ea*ry teatralnej jeszcze z przed lat kil- 

ł^win* 0d dra Juliana Titiusa otrzymał p.
9>zlri kopiowania 11 kartek i bilecików 

i#«tawał ’ % lrt6rym dr. Titius w serdecznych po- 
pa **°lllIlkach. Kilka innych osób obiecało też

no KnotnmiłTm tnmnnłTtnrzft dli*)k0„  ®'ątki po znakomitym kompozytorze
1 ^'ńsik Karłowicz uzyskał nadto dwa portrety
l  sOin,1' kdoiie 8iS j®łZC*o odnajdą nisznane w dru- 
sOh.- J ** naazu i

'°*ytora

>iej

S;w

„Uwertura" na orkiestrę tegoż 

J^Urtunau. Hrabia Aleksander Hartenau, da
k,M ? ‘ ............................................''Ktfit-' '  * -Aleksander Battenberg i były książę 

śy ^  k l. mianowany obeuuie komendantbm bryga 
Woió * *u*tryackiej, ma wcale niezwykłą prze-

n T‘ 1872 lS0Bt“ł  ofio',rem w 2 pułku dra 
tU* Pr J*’ki°h P°ozem P^eniesiony został do gwar- 

r. / Z j 00111*! ce,arza niemieckiego do Poczdamu. 
z kiedy wstąpił na tron bułgarski, został

—_ j uiouiicuŁiegu u o ruoza»uiu.
hni:.**- kiedy wstąpił na tron bułgarski, został 

?*4®ow l*tdem w ,zelkich pośrednich stopni od 
7tn0̂ ai17 majorem, a w r. 1881 podoiar 

. * Beninie generał-majorem maj%a 
°'*Wie 14 lat- Te" *am 8t0f,ieó (' tr,^ mał ,kB**i9nK * mi.  J-- ,

lkie»o i g rów“oczrśnie w wojsku w. księstwa he-
Uiąj. ^  armii rosyjskiej, a nadto car Aleksander 
*kl<!h w *  g0 *zefem 13 Pulko strzelców rosyj- 

krótce potem awansował ks. Battenberg w 
.0, yj|k iej na generał-porucznlka, a cesarz au 

w r mianował go szefem 6 pułkn dragonów.
* S y 36, kiedy opuśoił Bułgaiyę, został’ wykre-

* ‘*®ty wyższych oficerów armii pruskiej i u- 
% k, . 8* Wszelkie stopnie, jakie miał w armii ro- 
°l' ego • >̂0zosla  ̂ tylko na liście korpusu przybo- 

do 1 3 pułku dragonów pruskich, bez stopnia, 
Mł. d3 3 9 , kiedy z armii pruskiej ram wystą- 
*fir, hr,ZQ,'ej '  ki«dy ożeniwszy się z Joanną Leisin 
Wł ij0 /^ ’̂ra ł nazwisko hrabiego Hartenau i wstą- 
^ał gtot*T,,,lći ałnżby w armii austryackiej, otrzy- 
t̂ in k .Z 11̂6 Łficerskie, a obecnie został komendan- 

Jgądy.

dziejów, w którym poszczególny oh faz nie jesteśmy 
już w stanie oddzielić, okres, w którym teorya i 
formalizm przeważały nad treścią, zasklepił muzy 
kę w ramach umiejętności, czynił z niej naukę, opar 
tą na ścisłej i nużącej teóryi, mało dającej estety 
cznego zadowolenia. Drug dopiero, datujący się od 
Bacha i Haeudla, zainaugurował epokę wspaniałego 
rozwoju myśli muzycznej, zjednoczył teoryę nauko 
wą z wymaganiami estetyki i wyniósł muzykę na 
stauowisko jednej z najwznioślejszych sztuk pię­
knych.

Ten to wł-śnie najważniejszy i najciekawszy w 
dziejach rozwoju muzyki okres, ujęty ogólnym tytu­
łem „od Bacha do Chopina", ib ra ł za przedmiot 
wczorajszego ewego odczyta p, Zygmunt Noskowski.

Olbrzymi zarówno treścią jak i rozmiarami mate- 
ry_ł ująć w ramy jednogodzinnej prelekeyi było rze­
czą niełatwą a w każdym ra«ae ryzykowną. Aby się 
z zadania należycie wywiązać, należało albo iść dro 
gą uogólniać i arótklemi - sm afemi rysami cha 
iskteryzować pochód różnorodnych prądów i kierun­
ków w uowożytnej muzyce, albo w wyrazistjoh syl­
w etach najwybitniejszych jej przedstawicieli naszki 
cować kontury tych faz, przez jakie przechodziła 
myśl geniuszów. P. Noskowski obrał drogę drugą 
jako prędzej i łatwiej wiodącą do cela. Ogarniają’ 
wstępnym rzutem oka całą grupę grzbietów gór­
skiego krajobrazu, do jakiego przyrównał liczną fa­
langę nowożytnych kompozytorów, zatrzymał się pre

N r . 1 0 0 ,

dniu szereg przedstawień 
wrześniu.

miesiącu sierpniu

“as dotąd nic nie słychać o udziale naszych 
teatrów w turnieju wiedeńskim, a czasb/  i ai naj'
wyższy powziąć w tym WJ ^dzie jakie posiano 
wierne.

— Sym boliici W Wiedniu, stowarzyszenie zwo­
lenników wolnej sceny w Wiedniu, które w osta­
tnich czazach za przewodem znanego literata 
mieckiego Hermana Bahra przeszło do oboza sym 
bolistów, postanowiło urządzić w stolicy Austryi sze­
reg przedstawień, złożonych z utworów dramaty­
cznych na tle aymbcli*tyg Na pierwsze przed­
stawienie wybrano głośny dramat belgijskiego pooty 
Maeterlinka „Kintruss**. to i(łn. i Bko »dby4 się miało 
w teatrze Rudolfsheim pod Wiedniem, wszelako nie 
przyszło do skutku z P0WnHll ł a komitet zapomniał 
przedłożyć tekst sztuki cenzurze polmyjnej- Po za­
łatwieniu tuj formaluości i uzyskaniu pozwolenia 
przedstawienie sztuki Maeterlinka postanowiono prze­
nieść je do teatru Jozejstadt j 'ogłoszono na dzień 
2 maja br. Wiedeńskie koła literackie wielce są 
zaciekawione zapowiodziaucm widowiskiem.

Madryt, 30 kwietnia. Rząd rozwiązał d w a  
d z i e ś c i a  d w a  stowarzyszenia robotnicze. Za 
razem wielu anarchistów zostało aresztowanych i 
będą trzymani w aresztach do dnia 2 maja włą­
cznie.

NADESŁANE

M T p E o o

Dział ekonomiczny-

  _

a î H a ł0irW* , , , »  * p r z o u io a ie n in -  Nam estnik za
Kibli.. ^    T7 ,A / .\*H bn a *®Q?ePf«tę n*mi«tntetwa ZtUisława Stndiota 

|L( kumiiorzein powutowym, or^z praktjkan-
L  *  łtttm i. - 1 - • i  J_  I7>niinini*i>a D ro lirain wt o t k ó w .!*,0 nauii»8tnietwa dr. Kazimierza Drohojow- 

K ztaro«t»i ^ aaa>ie«tnictwa, przeznaozająo go do słażby 
lu ^ e s t n i t  °nW *ł.l>wy® Sączu.
S iB ^sna .  , frssm óał kemisarzy powiatowych: Adama 

do Pij* lo Bóbrki i Albarta Rożańikiego z No-

Przani6*ł in£ynie r . Klemensa Lewickiego 
0 - / ,ł»Wa i  j  J; Henryka Stoy* z Sanoka do Brzeżan; 
\ s i ń8kieeo f  u  BZSlla 1 Białej d« Sanaka, Stanisława 
^ «wnjot Sącza do Krakowa, oraz adjunkta

3 %o*a. awa Borelowskiego x Krakowa do No-

d , ^ V u . W
!ęgiono

: , — —• "  t y t u l e  z a m ie s a e z o ti jm  w e z o ra j
) bow 'a s a  ź a r ty k u l ik ó w  z a s z e d ł r a i ą t y  b łą d  
udu  , " P ’ * t f o r m y “ d la  g u  to n u  p o ii to o h n l-  

n a le ż y  e z y ta ć  o l a f o n ; .

W
R o p e rto a r te a tr u  k re k o w e k ie g o .

„Ui,cx Akosta", tra-. 1 m aja: 
w 5 aktach Gutzkowa. 
w t o r e k  3 maja: Na dochód budowy domu 

„śluby paaieóskie", komedya w 5 
''łeh U  hr- Kredry, ojca. Zakończy obraz z ży 

0gób układu p. 1 adeusza Błotnickiego.
^Snty ° s w a r t e k  5 m aja: Występ panny Kle- 
^ 3 J  Wolańskiej „Rozwiedźmy się", komedya 

* taoh Wiktoryna Sardou.

r

n. O d  B a c h a  d o  C h o p i n a .
*yt i i

Z yęm un ta  Noskowskiego na dochod
\\J^ „H arm onii“.

^  w o: ^  --------
t« jeż0?- pomroee giną poozątki historyi muzy 
ij,.datować h Ze. wzgi«du na formę i treść początki 
L j8ićw, 0j. Ssiemy od owych najdawniejszych epok 
et -k°śoi mu*yka w cywilizacyjnym pochodzie 
„ a»0wc?0 lagf istnienia swego znaczyć poczęła, to 
Od ni® Ha ®ał°kształt dziejów muzyki pud^Selia wy- 

“W ro ię ł^^  W1®ikie odłamy: jeden!, datująoy BJ« 
°ik Hi P° wi0k XVII, drugi od XVI*

P° ci a„; dzisiejsze. Pierwszy okres ty oh

takioh zaliczył Bbr ha ,  H aendla, G lucka, Mozarta 
Haydna, Boetbortma i Chopina.

Jan  Sebastyan Bach, t? zdaniem pralagoaU  N  
wspanialsze połąozenie zdobyozy wieków średnich z 
subjektywizm em, zw iastującym  św it nowej ery. Kon­
trap u n k t i fuga — oto podwal.ny, na któryoh o p ir ł  
sw ą twórczość ten niedościgniony m istrz techniki i 
sty lu  najszlachetniejszego. Tymże torem idzie o krok 
naprzód Haendal. zakreślający swej działalności hory­
zont szerszy, wkraczający śmiało w dzie. z nę nsiłe 
waii stw-.rzenia wzsrowej muzyki w okalnej, której 
typowy w yraz pozostawił w oratorya h.

G iuck w ychyla się już po za tradycye rodzime, 
zaraża się nadpływ ającą z W łoeb odrębną m anierą 
oper włoskich, daje podwalinę muzyce dram atycznej 
i indyw idualizm owi. Glnok j*st pośrednikiem i łą- 
uznikism między staroniem ieckim  klassycyzm em , a 
nowoczesną operą, której najdoskonalszy typ stw o­
rzy ł Mozart. M ozarta uważa p. Noskowski za ge­
nialnego wyzwoleńca, zw iastuna rom antyzm u. Pod 
względem umiejętności połączył on całą wiedzę B a­
cha i falangi poprzedników z lenomenalneui boga- 
otwem pom ysłu* i melodyi. Tchnieniem  nowem i 
ówieżem p o b u d z i twórczość i pchnął śm iało muzy
kę na nowe tory jako w.esz^z i reformator, j  ^  w ażn ie jsze j, k t ó r ą b y / „ w  wielicki' en®1''

maóskiej filozolii -m iłoś. ludzkości, potęgę myśli 
i n iesłyoiiiną głębię i bogactwo nowych form i no­
wych pomysłów.

Ostatnia z szeregu najobszerniej traktow aną nsj 
ńmielszemi rysam i 'rzuconą, d a ł nam  p. Noskowski 
gylwetkę Chopina. Ż Chopinem zajaśniał na h o ry ­
zoncie muzyki wszechświatowej geniusz ścielący no­
we drogi i nowe kierunki Je s t on jako pu«t» v  
muzyce najidelniejszym wyrazem subjektyw izinu, kto- 
k ry  stw orzył i d a ł początek narodowej typowości 
w muzyce.

D ługo ru tyna  i zacofanie nie m ogły się pogodzić 
z kierunkiem  genmlnego reform atora, długu uw a­
żano to, co było najlepszem u naszego kompozytora, 
za jego najw iększą wadę, Dziś powrócono mu w szy­
stko, oze'go m u odmawiano za życia. D zieła Chopi­
na w ykonywane w  c a łjm  świecie i wszędzie za­
równo uznane i ocenione, s ta ły  się katechizmem, na 
k tórym  uczą się zastępy muzyków, na  k tórym  w y­
rabia się nowy przez niego otw arty  k ierunek: m u­
zyka narodowa.

Odczyt ułożony bardzo przystępnie i bardzo zaj­
mująco, napisany językiem pięknym a wygłoszony 
poprawnie, zjednał cenionemu prelegentowi zasłu­
żone oklaski. W . Pr,

WiaMci piihws, literackie i artptjczne.
—  „Ekonomiaty polskiego", wythodząoego we 

Lwowie rok III, 15 laid«go miesiąca opuścił pra­
sę zeszyt kw.etniowy i zawiera: 1) Dwadzieścia pięć 
lat Rosyi w Polsce (1861— 1888). Zciys history­
czny (ciąg daDzy). 2) Bank włościański w Galieyi 
(1868 — 18S4) (dokończenie), przez dra Leopolda 
Caro. 3) Przyszłość kolei lokalnych w GMicyi, przez 
Maurycego Mahalekiego. 4) Kronika Ekonom isty  
polskiego.

—  Eugeniusz Guszalewicz, Lwowianin , tenor 
opery w Preszburgu, powołany został do Berlina, 
gdzia śpiewać będzie Arnolda w „Wilhelmie Tellu" 
w teatrze Krolla.

—  „Św iat" nr. 9 z udatną winietą tytułową St. 
Dębickiego podaje początek wspomnień Zjgm. Ku­
czkowskiego o Wincentym Pelu, dwa śliczue rjsnnk' 
Józ. Chełmońskiego (Żebrak) i Włodz. Tbtmaiera 
(W koiuiele), Żelechowskiego „Kabala-ka", Reioha- 
ua „W salonie", Stan. Janowskiego „Grochowy 
wieniec - portretj ks. Adama Czartoryskiego Piotra 
Loti I dyrektorów gal. Tow. kredytowego Wiersz 
Nowibkiegu Dogońmy świat i czas" i wielce or 
giualną próbę naśladowczą tłomaczenia „Orlanda 
..Moncgu" językiem X V I wieku, dokonaną "przez E  
Porębowioza (a tr w celu „zdobycia napowrót jo - 
czuoia językowego, skażonego wzród w.zeuhwidnych 
rząd iw dziennikarskiego s tjtu " ) i ustęp z śm ietn ika 
Bościszew sl-ego s końca X V III wieka. W dalszym 
ciągu powieści Marrenowej, Kaj. Kraszewskiego i KI 
Junoszy, rozprawa Wład. Luszozkiewicza („Z dzie­
jów poi. malarstwa), dru Konecznego („Nowe zwier­
ciadło dla  społeczeństwa“) i Wład. Hołowni („Jnbi- 
leusz Tow. kred."). Kronikarskich ciekawych wiado- 
mostek artystycznych i literackich bogate wiana.

—  Teatr czeski na wystawie wiedeńskiej.
W Pradze odbywają się obecnie częste posiedzenia 
Rady zarządzającej sceną narodową (Narodp.e diva- 
dlo) w sprawie obmyślenia spiscbu, w jaki teatr 
czeski ma wziąć udział w tegorocznej teatralno-mu­
zycznej wystawie w Wiedniu^ Po^ędzy człoukami 
Rady podniesiono obawę, ż® krytyka niemiecka „ ifl.

1 a r ? ; ™Z  oper, S i  Sohnbfllt 1 pęOowl. H.rold i
r, i  B . 6.,,. tbawy te są nieuzasadnione.

SSŁrtCW* v** t!1 - -  obnzek zająć stanów sko bez«tronne j . ° b e c  wszystk.ch 
-„udowości -  Ostatecznie uchwalonb większością 
wszyitkich grosów przM* ozt*rem urządzić w Wie-

189!. C złonków  c z y n n y ^ Ł  Tow. 6 6  p re ­
zesem  b y ł p . A tan azy  R en - zaStępcą D ydyński 
M iry a n , w ydzia ł sk ład a li • Brzeziński, Czecz, 
Fink, Turnau H enryk; ZaPfeDcy: Bielinki, Dy 
dyński A le k sa n d e r , K ononka  M ars Sandoz i Sta­
row ieysk i. O prócz w .ydzjała istnieją w Towarzy­
stwie sekeye: h o d o w i a n r f c a ' ;  sekeya M  
łek rolniczych . W  ciaff’ roku załatwiło Tow 
spraw 183. Obrót kasowy Tnw w roku ubiegłym

J  I O W .  ”  „ d a n i e l uwynosił 12.818 złr. Najwdzięczniejsze* zadaniem 
Iow . była sprawa podnieamnia w swym okręgu 
hodowli bydła rogatego : A-«eiro inwentarza
w ogóle. Starania%“eDwydlłyŻ dodatnie rezultaty,
a hodowla bydła bardzo zLczue uczyniła po­
stępy, pomimo ze cała Pomo(, sądowa na te ce 
le wynosiła zaledwie 400 łr  T°w’ atW 
trzy nowe stacye bu h a i kosztem 601 złr., a j  
w Prokocimie, w Gł0g0C20wie j Dąbiu. Od1 
swego istnienia utworzyło wieliekie 3l“ 
cyj buhai, z tych już 17 nrzeszł0 na nieograni­
czoną własność utrzy™,,; p ł, Bfacve. ^  czrtf  
Słodu i nieurodzaju ^
aby przyjść w pomoc dotkniętej nieszczęściem

f e s 1!  » i «  > J s ! S  E :

*5 -  P o l n l e i . C j m' * m “
służyć za wzor innym Towarzystwom-

L w o w s k o -C z e r n io to le c k a  kolej i 8 ,azna;  5 * ^
zawiadowcza tej kolei os-Kcifo sprawozda* 0 
«,i, i a o i  rw -oł- — . 08‘081?  oJŁ a «7 dr. c*vlirok 1891. Czysty zysk S  882.667 g .
o 216 371 złr. mniej, ^ ^ ' w  rotu 1890 
Rząd będzie musiał dopłacić i  07 mil. złr. W . 
1890 dopłacił iząd złr. Ogółem do
wszystkich kolei dopłacił rz '
mil. zlr.

( Tekgratny B iu ra  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 30 kwietnia. Dzisiaj odbyło się walne 

zgromadzenie akcyonarjuszów l w o w s k o - c z e r  
n i o w i e c k i e j  k o l e i .  Z czystego zysku, wy no 
szącego 882.667 złr. uchwalono wypłacić po 3 złr. 
s u p e r ,1 v w id  e n d y  od akoyi, a więc rozdzie­
lono 405.000 z łr., zaś 477.667 złr. przeniesiono 
na nowy rachunek. Cała dywidenda r. 1S91 wy 
nosi zatem 13 z łr., czyli 6 1/, p rocent, podczas 
gdy w roku zeszłym wynosiła 14 z łr., czyli 
7 %-

Wiedeń, 30 kwietnia. Dziennik rozporządzeń 
wojskowych ogłosił przepisy organiczne o dusz 
pasterstwie w wojsku.

Wiedeń, 30 kwietnia. Ks. H e s s k i  ze świtą 
odjechał wczoraj do Budapesztu.

Wiedeń, 30 kwietnia. Namiestnik Merweldt o- 
trzymał wielki krzyż orderu Franciszka Józefa.

Murań, 30 kwietnia. Artystka teatiu nadwor . . , . . .
„ego Gabillon umarła tutaj dzisiaj. J W  momh odbiorco w, iż syn mój Zygmunt, przy-

Praga, 30 kwietnia Zwołane na dzisiaj do d°, P ^ wadz®n,a 1w8ł,° | -

Wiosenna kuracya.
Pierwszo tygodnie wiosny są zwykle pora. w 
której dla poprawy usterek w fuukcyach orga- 
nizmu, wywołanych częstokroć odmiennym w  

zimie sposobem życia poszukiwany bywa

tak do samodzielnej, domuwej kuracyi, jak ró­
wnież, także do kuracyi p r z  ed  k ą p  i e 1 o w j 
w zakładach Karlsbadu. Marienbadu, Franeens- 
badu i innych uzdrojowisk, szczególniej jest 

zalecaną przez lekarzy (VI)

n ^ T in ie jsz e m  uwiadamiam Szanownych P- T.

Horni Kercz (wieś pod Pragą) zgromadzenie l u - j nl8 Zflkładu krawieckiego, którego protokółowana
dowe zostało zakazane.

Budapeszt, 20 kwietnia. Naczelny dyrektor po- 
licyi ogłosił szczegółowe przepisy i wskazówki
0 zachowaniu się policji i o śiodkach przezorno­
ści najdzień 1 maja. Zapowiedziane zgromadzę 
nie robotników socyalno-demokratycznych po za 
obrębem miasta nie jest zakazane, ale zabronione 
są pochody gromadne dla zapobieżenia nieporząd­
kom. Cała polieya będzie stać w pogotowiu dnia
1 maja.

firma będzie:
L u d w i k  F i l i p k i e w i c z  i  S y n .

Z  iz n e n n k ie m
Ludwik Filipkiewicz

Właściciel m»ghzyuu sukien męzkiub. 
Firm a istnieje od roku 1842. (1140 1-3)

Kraków  dnia  1 M aja  1892.

Budapeszt, 30 k w ietn ia . Z grom adzenia  ro b o tn i-1 
ków, zapow iedziane  n a  dzień  1 maja w liczbie 31,1

Biuro techniczne

Alojzego Jakubowskiego
zostały w obrębie miasta zakazane. .autoryzowanego geom etry cywilnego w Krakowie

Przewodnicy robotników dokładają starań, aby prztmiesionem zostało
dzień 1 rnaja przeszedł spokojnie* I ulicę Grodzką I. 50, II piętro, obok c. k.

Berlin, 30 kwietnia. (Z sejmu pruskiego.) Urzędu hipotecznego.
Wniosek o dodatkowy kredyt na uposażanie pre- Biuro przyjmuje wszelkie prace w zakres mier- 
zesa gabinetu pruskiego odesłany został do ko- nictwa wchodzące, tak w miejscu jak i na pro- 
misyi budżetowej. | wincyi. (1139 1-2)

W toku obrad prezydent ministrów zazuacjył,

Z targów zbożd^®*1'
KraW 0' 29 kwietnia.od doPłacono xn 100 kilo^r. netto 

'sienioa krajowa
lyto....................

JęoinJe'!
Owies . . . . .
Groch 
Tatarka 
Proso
Fasola . .
J**ły
Siano . . . .  ‘
Słoma

Ba 1 0 , 1  k ly*'TZiemmafa hes^l tr 
J a ja  *a  k o p ę
Masło t\  garniec .
opirynifl nfk qk» i..L̂ ,lłw

10-86 
9-4-5 
7-60 
740 

10-  
1 0 -  

7-— 
9 -  
14-

nowa

1 1 - 4 0  
10-10
850
7 óo

1 2 -  

12—
9 -  

12-- 
1 6 -  
2 80 
240 
8-20
3 50 
12-
4 75

S  “  9£ T' “’ “  -  • »
Wyka do siewa 
Kouiozyua n a .iemi a '0zerwona 

” ■ biała

CpOiJttg obaenratory^
Kraków, dnia 30 kwiet̂ J

Ciśnleaie powietrza 
łarod. do 0)
Temperaturą

w stopniach Oelsiusu I + l1

Tsiś I dziś 
aj, 6 rw »ojj^£ jf£ :

.40 0»® ,]7374BUB 

+ 1 5 9,4

Klervuek i moo wiatru 
(0 — oli sa, 10 bursa)
Wilgotaość względna 

(w odoatkaob) i
3tan aieba 

■ pog„ 10 zup. paciu*
U w a g i ;  Chwilami ni8*n'

r w i r H

Atoei BeformyU *
( le legram y własne ^y-ynik wc/nraj-

S t a n is ła w ó w , 30 )eS'
szych wyborów Dosła d° ® , „t,
stępujący; 895 £,03UJ \cy ,

W Ś t a  u i s ł a w o  ^ 6 , ^ 0  w 512 Jozef
otrzyiEał Michał H o f m o k
Mi l

m y ś m i e n i c y u* . i*  
^  M ichał H o f m o k l  g ^ só#

, głosujący®11 fot^ y -  
44 - 323, Józef Mi-

w s k i  12], . .„„głosowało ogo-
IV Stanisławowie i I l o f m o k l a

81j i  wyborców. N® * Józefa M 11 © w-
padło ogółt m głosów 835,
8 k i e g o  504. . e Stan isław ow a

Posłem do Rady państ* 8 » radca sądowy,
wybrany więc z°

M ichał H o f m o k l .  donoszą że_ o i i a o j t l ,  urn WY aonuozą, —
Granica, 30 kwietnia- ^ kowanych wskutek 

ielu robotników zostało ar.e,sz cybuchowych w
znacznej kradzieży m ńtery^W  
kopalni węgla.

iż bezpodstawną jest obawa, iżby gabiuei miał 
kiedyś porzucić zasady chrześcijańskiej szkoły lu ­
dowej. Minister chciałby dalszych obrad nad 
przedłożeniem szkolnem w interesie wyświetlenia 
zapatrywań na kwestyę szkolną.

Berlin, 30 kwietnia’. Numer majowy Soeyal 
sty, organu berlińskich niezawisłych socyalistów, 
został skonfiskowany.

Piryż, 20 kwietnia. Depesze wczorajsze z miast 
Laon, Dijon, Vitry-Je Francais doniosły, że tam 
kilku urzędników i przemysłowców otrzymało li­
sty z pogróżkami i że rozlepiono podburzające ode­
zwy anarchistyczne.

Z Nicy wydalono pięciu anarchistów włoskiej
narodowości. , , . , „ , ,

Marsylia, 30 kwietnia. Uwięziono tu dwóch 
żołnierzy z piechoty pod zarzutem porozumiewa­
nia się z anarchistami.

| Dijon ,  30 kwietnia. Na schodach ratusza spo­
strzeżono wczoraj’ podłożoną bombę z dwoma tle-

^T lzbona^SO  kwietnia. Z obawy przed anarch.- 
stami polićya strzeże gmachu konsulatu.

B trcelona, 36 kwietnia. Wczoraj uwięziono tu 
szesnastu anarchistów.

Londyn. BO kwietnia. T inćs  słusznie zauwa 
żył że rząd Austro-Węgier na nregulowanie wa- 
l,ity mniejszą zaciągnie pożyczkę, niż pierwotnie 
zamierzono.

Petersburg , 30 kwietnia. Obiega tutaj wiado- 
mość, że K o c h a n ó w ,  generalny gubeinator li­
tewski, w najbliższym czasie ma stanowisko swe- 
■e opuścić i powołany być do rady stanu.

Rzym), 6C1 kwietnia. Oncgdaj i wczoraj rano 
uw-j »iono tu zuowu dwunastu anarchistów. Licz- 
b i dotąd uwięzionych wynosi 80 Odezwy socya- 
Ji-dyczne, wzywające do powszechnego zaprzesta­
n a  roboty, kilka broszur podburzających i cały 
nakład publikacji pod napisem „1 maja" zostały
skonfiskowane.

30 kwietnia. Gorliwe prowadzi s:ę obe- 
cnie śledztwo w sprawie wykrytego w Rnszczu 
ku spisku i składu bomb dynamitowych. Zdołano 
Dochwycić mnóstwo listów kompromitujących, 
których znaczna część pisana jest po armeusku.

b. sekundaryusz szpitala powszechnego w Wiedniu 
ordynuje 1061 5-10

w  chorobach gardła, nosa i uszu
od 11— 12 i od 3—4 

przy ulicy Wislnoj L. 10.

A lb u m y, w yro b y z  b ro m u  i s k ó ry , p o rt­
monetki, p rzy b o ry  do p od róży i majoiiki

poleca 573 0

M A G A Z Y N  A U  B O N  JVLARCHE 
* 1  L J P l  E 1 L E

w Krakowie ,  ulica Grodzka L. 6.

OSTRZEŻENIE.

E u r ia  telejcraileine.
r  jp. e l a l i l M l a  w a j

ilnia 30 kwietnia 1892 r
Edti w wal. 

a e rr .

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta z ł o t a .......................
5 % austryacka renta (marcowa)
AJccye banku austre-węgłerskiego .
Akcye k r e d y to w o ..................................
Londyn ...............................
Srebro ..........................................
20-to frankówki za sztukę 
Dukaty aus.ryaccr.e . . ,
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Wiedeń, 3ti kwietnia. Ruble papierowe 124.—. 
Cena n»fty 17 25 do 20 25 Spirytus 18-62; żyto 
9 04 ; pszenica 8 79 ; owies 5-89.

z łr
95
95

110
101
998
321
119

58

65
15
95

75
45

48*/,
64
45

Ze względu na coraz częściej pojawia­
jące się w handlu wyroby fabrykantów 
obcych, s z c z e g ó l n i e j  ś l ą s k i c h ,  
pod nazwą „Jarzembiak* (?), zwracamy 
uwagę P. T. Publiczności, że wyroby te 
dla swego składu chemicznego, sposobu 
fabrykacyi i smaku od naszych zupełnie 
się różnią i ich higienicznych własności 
nie posiadają, a nadto, pomimo n a z w y ja ­
rzębiaku lub Jarzębinki, użycia jagód ja- 
rzębowych przy ich fabrykacyi, ze szko­
dą dla zdrowia konsumeutów jest zupeł­
nie wykluczane.

Gdy fabrykaty te uważają często nie­
świadomi za wyroby fabryki naszej, przeto 
przy zakupnie izJebnickich wyrobów ja- 
rzębowycb prosimy uważać na nasze spe­
cjalne zamknięcie flaszek banderolą, za­
opatrzoną marką ochrouną, a nadtu upra­
szamy li tylko u znanyeh z rzetelności 
firm handlowych wyroby te zakupywać. 
Oraz upraszamy życzliwyeh przemysłowi 
krajowemu o zniszczenie naszych etykiei 
na butelkach, po ieh wypróżnieniu.

Z arząd fabryki JO . Asięcia M au ry­
cego M ontlearta Sazc Ceurlande w l td t -  
bniku. 840 4-4

Odpowiedzialny Redaktor:
/> r . A d a m  A s n y k .

Wydawca. Dr. Lesław Borowski,

1  Wszelkie papiery wartościowe
banknoty zagraniczne 

i monety
kupuje i sprzedaje 

pod n a jk o rzy s tn le ja ze m l warunkami

K a n t o r  w y m i a n y
filii o. k. uprz. galio.

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak 
oyl, która też żadne! odpowiedzialności za nip 
ole przyjmuje,

Banku hipotecznego

Przy grach i zakładach, przy składkach i za­
pisach pamiętajmy

o „Domu narodowym"
w Ciernymi*.

w Krakowie, Rynek, I. 30.
Zlecenia z prow incji uskutecznia ^  

się odwrotną pocztą bez doliczenia 
prowizyi. IB

t o  k a n to w y i  k n u r  w ym ian y j a k ó b a  h o c h s t i m a
K Y § f e * w ,  B j r a t k  g l t w a f  U « U |  A . — M *

.od m*1korsyrtmi4)«sy>ftl krajowe i Łzgrznioaiie papieî , ikeyt,
kupuje i ntistw, wyaienii wwtMe kupoay, wylołowwe — Zleoenie i ęrcwinovt
H it y  W *  # i W w U l « 4 w w t « |  ^  k r .  A M i t i n i i  f N i r i s j i  i

n  a a .



Ę E F O li M A. Kraków, 1 Fa/a 1 8 ^

W. K rz y s z to f o m
K r a k ó w

j R ynek , L in ia  A —B, 37,
poleca

testitutions fluit dla koni. 
'loszek korneyburgski. 
W a te fka  konopne.
[gfzebła i azoztrtk. do koni. 

Szczotki do mycia powozów. 
Skórki irchowe i gąbki.

Z a m u n ^ n l n  p o c z t o w e

K r a k ó w
R yn ek , L in ia  A — B, 37,

poleca

Lakier „Cirage a Haniais‘ ‘ . 
Mydło do siodeł.
Pasta do czyszczenia motali. 
Pomada do c zy s z. mosiądzu. 
Świece powozowe i stołowe. 
Papier i płótno szmirglowe.

z a ł a t w i a  s i ę  o d w r o t n i e .  —

I .  K rz y sz to fo w i
Kraków

R yn ek , L in ia  A —B, 37,
poleca

Płyty asbestowe.
Sznury asbestowe.
Konopie czyszczone i kłaki,
Kwasy: siarczany, soltty, szitótrz.
t ó ;  i wszelkie inne tłuszczę.

s ili

t K rz y sz to fo w i
Kraków

R y  n ek , Li n ia  A —B, 3 7,
poleca

Lakiery do obuwia i skór. 
Wazelina w p u d e łk .

„  źółtaiczFnsaoKaratitD.
Czernidłp do but. i rzemieni.
!asy oi maszytł i i r w i s y i

Rzemyk^ do szycia nity.

Kraków
R y n e k , L in ia  A —B, 37, 

poleca

Masa woskowa do roteiowa. 
Wosk pszczelny i biały. 
Terpentyna do zapraw. 
Szczotki do froterowania. 
Szczotki do zamiatania.

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  1 o p l a t n l e .  — C e n y  n a j n  u l a r K o w a ń s z e .

l i

Kraków
R yn ek , L in ia  A —B, 37* 

poleca 2**26 l0ł

C l ; f f i c 8r a U 5l[cs.is?paPl
Płachty nieprzem. na wozy-
Latarnie stajenne i gospodar-
Szlauchy gumowe i parciane- 
Płyty i sznury gumowe. 
Młynki do tarcia farb.

P r z y  w i ę k s z y m  o d b i o r z e  s t o s o w n y  r a b a t .

o - 0 " 0 ~ o - > o Q e i o - o - * - 0 " a - Q " © "
E U T S Z E L - O T S lS lE t

Pracownia Gorsetów „a la Sirene“ |
p r z e n i e s i o n a

o d  1  s t y c z n i a  b .  r .  z  u l i c y  G r o d z k i e j ,  L .  3 1 ,

do dotriu Wgo Siedleckiego
w Rynku głównym, L . 45, Linia A -B ,
p o le c a  n& sezo n  w io sen n y  i le tn i  n a g ro d z o n e  n a  w y s ta w a c h  h y -   ̂

  g ie u ic z n y c h  w  k ra ju  i z a g r a n ic ą

GORSETY GUMOWE i WŁOSIENICOWE
jak również

W I E L K I  W Y B Ó R  G O R S E T Ó W
z najlepszych materyałów i dodatków francuskich.

Wszystkie nasze gorsety wyrabiamy tylko podług najnowszych żurnali paryskich i bru­
kselskich, stosując się do każdej figury odpowiednim krojem.

O bsta łiin k i w y k o n y w a ją  sie  j a k  n a ja k u r a tn ie j  w  c ią g u  2 4  godzin .
. ..a  o b s ta lu n k i  z p ro  c in e y i p ro s im y  n a d e s ła ć  m ia r o :  1 ) o b ję to ś ć  g o ry , 2 )  w  p a 3 ie ,

I O w  b io d ra c h ,  4 )  z p o d  r a n  m ia  do  p a s a .  W y s y ł k a  z a  z a l i c z k ą .
O e n y  umiarkowane. fc56 8 20“

- O O O O ł O O ł O O K H K ł O -

Cement Portlandzki,
w a p n o  h y d r a u l i c z n e  p r a w d z i w e  k u f i t e i n s k i e ,  w a p n o  
» k a ' l i « t e  (wagon 60 d r .  loco Obwięciinj g l p «  a l a b a s t r o w y  i  
r z e ź b i a r s k i ,  m u r a r s k i  (w agon 70  z;łr. loco Podgórze) t r z c i -  
u a ,  C a r b o l i n e u i n ,  A n t i m o r u l i u  m  niezawodny środek prze­
ciw  grzybow i dom owem u w proszku i płynie, S m o ł o  w i e c ,  A z ­
b e s t y ,  P a p y ,  wszelkie gatunki f a r b y ,  p o k o s t y ,  l a k i e r y ,  
s z k ł o  w o d n e ,  wszelkie towary k o l o n i a l n e ,  m a t e r y a l n e ,  
w y r o b y  s z c z o t k a r s k i e ,  s ł o n i n y  1 s m a l c u ,  o l e j e  1 o -

1 1  w y  i t. d. poleca »4o o s
DOM  l I  l . \D Ł O W  Y

pod firmą

L e n e r t  w  K r a k o w i e
Sław kow ska ,  l. 6, „ pod G ankiem “ .

BRĄZY3 *
o p raw ia  w  ram y { s zk ło  szyb ko  i najtaniej sis 9 15

H E N R Y K  F R I S T
w Krakowie, ul. FloryaAska. 39, cbok dumu mistrza Matejki.

O d  w i e l u  l a t  w y p r ó b o w a n y  ś r o d e k  d o m o w y  
u ś m i e r z a j ą c y  b ó l .

F R A J T C I S Z E ? !  J A N  K W I Ź D A
c. i k. austr. i ^r - ritmtń3ki nadworny dostawca, 

a p te k a rz  o b w o d o w y  w K o m e u b n rg u  p o d  W iedniem ,

SI A \ sPecyalne glicerynowe
wyroby.

Od czasu swego wynalezienia, dokonanego prjńz garga znajdują się w użycii Jej
Cesarskiej siofici Si»j|*śulejitze| i»au| i iuuyoh ezłonków Najwyższego Domu 
cesarskiego i wielu innych K s i ą ż ą t ,  poU00tl() prz#z Prof. br. t,leol S » , Prof„ v. 
U ebra , v, Zoisal, Rańcę v. Ścherzcr itp , prze/ nadwornego dentystę

Thom®8® w " l*dniu, JJelstera w Gocie itp. juy ą i
Mydło gllceryuowe łT papierze pudełkaoh, tabliczkach i kawałkach. — Mydło  
Balodowo-ftlicoryn**'"* * kartoni, — Mydło glicerynowe płynne w) fla­
konach. — Mydło karbolu rfO'ltjleeryiiawe toaletowe. — Mydło glice. 
rj nowe Eucaljptus. — Glyc blas,0j ś̂rorl«k na porosi włosów). — Pom ada  
gllceryuowo.chlaowa. — GHc®Hn-Cróine. — Gliceryna toaletowa itp.

K A Ł O 0 O N T  P®*t& do zębów, -badana przez władze lekarskie

F .  A .  S a r g ’s  p io h n  &  € i e . ,  k, u, k. Hoflieferanten in W l e n .

M
V
m
[H
[H

R A F IN E R Y A  SPIRYTUSU
1 c .  k .  n p r c y w .  k r a j o w a

FABBYKi ROSflUSUff, H O i l  i m i i ,
ROMANA br. POTOCKIEGO fj 

w  Ł a ń c u c i e
z a ł o ż o n a  w  r .  1 8 3 8

poleca Szaaownej P. T. Publiczności swoje znane z dobroci i przeważnie fo l 
* o w o c ó w  w y r a b i a n e  w ó d k i ,  jako to : ^

mmi rosolisy, mm kiesłodzonr, oraz rut _
1 p o d .  g w s L r a n o y ą

Prawdziwą %ytniówkę. M]
Przeszło 50 letnie istnienie fabryki i ogólne uznanie wszystkich 

państw  zagran icznych , daje najpewniejszą rękojm ię o j e j  z d r o w y c h  
11 d o s k o n a ł y c h  w y r o b a c h .

O B t r z e 2 e z i l O .  z powodu licznego podrabiania naszyci- 
j wyrobow przez nalewania lichych wódek du naszych daszek i z naszą 
'irnią, zwracamy uwagę Szan. P. T. Publiczności na m a r k i  o c h r o n *

| l e ,  znajduiące się pud kapslą każdej flaszki i na k a p n i e  o p a t r z o n e  
f l r m ^  l a b r y k i ,  a w szelkie podrabiania i podszywanie Bię pod f i rm ę ry  

ila b r jk i  s ą d o w n i e  ś c i g a ć  b ę d z i e m y .  955 4

Lwowska Fabryka Asfaltu
i tektur ulepszonych ogniotrwałych do krycia dachów

S- Szeligi Łyszkiewicza,

G _ §
0 -3  i

Jft® sezon budowy I kąpie lo w y ! 
Firma eksportowa wiedeńska

poleca 748 5 12

Szkło i Lustra belgijskie
wszelkiego rodzaju.

K o re sp o n d e n t*  takie po polakn.

Kosztorysy do oszklenia * cenniki luster odw rotną pocztą.

s
5 ft®

Me
i  c o  5

O r l g l n a l n *

r . T g o W l o ;
inżyniera,

K o r y t n a , i * .  1 3 ,
polacu

A s fa lto w ą  m a s ę  Blastyczną do fundamentów. 
Tekturę ulepszoną ogniotrwałą

do krycia dachów, w ysokich gatunków. H o l a  lQ  m e f r 6  n  d
1  z l r .  8 0  c t .  d o  »  * i r . 5 o  c U  u

Asfaltowe elastyczno Płyty izolacyjne.
Lak asfaltowy świecący do konserwacyi

d a c h ó w  t e k t u r o w y c h ,  d r z e w a ,  dachów gontowych, żelaza, blach 
wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu.

Smołę angl©1 sKą ^^WodLną.
O s u s z a  s i ę  a s f a l t e m  jako j e d y n ; f n i  ^ r ° d k l© m  z n a n y m  

d o t ą d  w  b u d o w n i c t w i e  najbai dziej

zawilgocone ściany w  mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny.

F abryka wykony wa w całym kra,u swoimi ludźm i p o k r y j  |̂ ac}lowe 
tekturowe i oraz re p a ra c je  tyci t s .  M etr Q] od 50 do 75 centów

D ł u g t - l e t n l ą  g w a r u n c y ę  p o r ę c z ®  się*  1005 5 100

S e l t e r s k a - W o d a  ( H & s s a u )
Naturalna woda zdrowia i stołowa pierf^

szego rzędu,
D o  n a b yc ia  w e  w e2Y s tk ,c h ap tó k acb  I sbfeihurti, 

B * r z e » t r o g a !  U p m sẑ _8'9 w y ra źn ie  lęd ad  „ O r i g t m d n ę
aby kapsułka, wy .̂ dlony 

korek i w in ie  t k a  „Qriginal“ nosiły.

B  Y  E !  n  A .

salicylowo-katiozukowy plaster
j r;st uio/.rówrninyra do gnmtovvfle£°i ^r.pieczn(^ 0 j ninholecnp/n usoni^cia

o t l g a i o t t e ń w  i n m - o C t  s k ó r n y c h .
1 j ae/.ka ti-go tnakpmit?go pla*tra, z nPi‘ein użjc!a . konr.t i.j-: .,() . t., porztą X5 cl.
z®  p r z y s ł a n i e m  g o łó w S r i  w  * l l n t o w y e h .  Binuów 011I1 przyjmnio tylk
apteka „ z u a a  r ń m i a o ł i P ? ' jy ^ t a o r - ,  W icu , 5., Wolil/fllu. i:c,

'* H p te ś k a r* . trr,  2 :«

CIIRISTOFLE &  Cie K a i ,
I . ,  O p s r n r in g ,  5 , 

c. i k. nadworni dostawcy, (Heinrich3h3f).
N a jw yższe  o d zn a c ze n i1 xe Wa~ystkich  w y s ta w  Św ia ta . 

Najciężej posrebrzane przy*,» I'J' 1 •przęty stołowe wszelkiego ro 
dzaju, kredensy, serwisy do "„.„r-.kawy i herbaty, pulpity 

konaniu ikujskro* l>IeJszem aż do zbytku.
B z o z e i f ^  n ®  k r t y k u ł y

dta hoteli, re sta u ra c yj J  ka w ia rń , ja k  ró w n ie ż dla 
pensyonatów , klubów- 0fic8r8kich kuchni i o k rę tó w .
Srebra są na każdej sztuce »teml'1‘>wane  ̂ Jak niiej t  peł nym napisem

jvH K jTTO Fng-j zG 28

Jedyua ImltacF® l,pft^dziwego srebra. 'RG
12 ł y i . i k ......................»łr.
12 widelców . . . .  zlr. 17 
12 nożów , . . . . złr '7 .—
12 deserowyeh grabek złr. f®‘
12 deserowych nożyków złr. fo,
12 łyżeczek do kawy . złr.

Cenniki iilustrowane bezpłatnie.

? b ieezek  do kawy • złr. 7.— 
|  łyżka wazowa (ohoehla) złr. 5.10 
|  łyżka do mleka (czerpak) ,  ;■* 20 
J bżka do jarzyn . i złr. 4 -  

1" Podstawek . . . .  złr. 8.25 
duży widelec . . . złr. 1-60

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapacnu znana praw dziw i »
HERBATA ROSYJSKA

w  k a n d l n 156 65

W . A D A M O W IC Z A
w Brodach

funt Lardze d o b r e j ................................................................złr. 1*1:.
funt najlepszej w oryginaLiem opakowaniu . . . .  złr. 2 . 0*  
funt „Imperial cesarskiej w oryginalnen opakowaniu tir. 3.0  ̂
funt wy siewków z nerbat kwiatowych najlepsza . . złr. 1*
K aw a lepsza od wszyst. „Slrlnszow franco 5 kilo złr. 9,P®

| Nowość światowa!
1 Przyrząd, przepowiadający pogody

pukazuje d z i e ń  n a p r z ó d  d e s z e ,  z  p o s u c h ę  1 b u r z ę , i przewyższa wszy 
dotąd znaue, jak : barometr , hygrometr i dotychczasowo?- e przyrządy, wskazujące p°6 ... 
Przyrząd ten, w kształcie zegark* („d„r Wetterprophet“), ze wskazówką i cyferblatem, P 
kazuje każda zmianę pogody j a k  l i a f t r a f n l e j ,  jest przeto koniecznym i n i e o c e n * ' '  
n y i u :  dla każdego wieśniaka, każdego ekonoma, każdego Inżyniera każdego budownioz^j 
każdego fab rykan ta , każdego I z n ic z e m , każdego górnika, k iżdego m it-zkaroa w ”

I t  Si jedn, na słowem dla całego św ia ta !
Przyrząd ten zaoszczędzi m i l i o n y  na korzyść dobrobytu krajowego, mał^ tei 

datek wróci się więc każdemu t y s i ą c  Kroi n i e  ł
Oe>zia irtab.1 13 zlr. BO oentów. ,

Bozsyłku tylko za pobraniem poeztowem lub nadesłaniem pieniędzy wyłącznie ty£. 
przez I t i u r o  d o m u  w y s y ł k o w e g o  d l n  n o w o ś c i  z  d i  . e d z i u y  e l e k t r f *

W
B .  S C H Ó  N F E L D

W i e d n i u ,  I I / S ,  C z e r m m j f i s . s e ,  1 5 . 1048

Kasy żelazne
ogniotrwałe

t a n i e j  J a k  w s z ę d z i e ,  poleca i do­
starcza 1015 2 0

Albin K rajew sk i
W iedeń, I. G ise la stra sse , I.

Cennik iiluatr.)w ^nj gratis i franco.

Pa t e m y  n a  n y n n l a / k f
wjrshia.y i sprzedają

J. Br a nd t  &  G. W. N a w r o c k i
JBwi-Iiih. Pi e.irieb Btr. 78. 

Najstarsze biur- patentowe berlińskie.
W ł a ś c i c i e l e  f i r m y  : A 0 1  2 0  1 0 4

A . M O h le  1 W . Z i o ł e c k l .

Dostawy kamienia budowlanego
1 w s z e l k i c h  w y r o b ó w  k n u i ' e *  
n l a r s h i c h ,  ,*.e zuskotu tr-ro kunieuio- 
łoiuu w C lir-aiin iti» , podejtnuie się fir­
ma U .  E k U l I z a  1  B p ó t i s a  

w  U p n w  e .  10/7 9  18

Każdą ilość nierogacizny
zskupuje za gotówt.ę J072 '2 3 

P i e r w s z a  g a l i c y j s k a  F a b r y k a  
M a s a r u k a  w  S t a r y m  S ą c z u .

Nauczycielka, Francuzka.
z chlubnemi poleceniam i, poszukul® j  
mieszczenia w Krslt -wie przez 
Stowarzyszenia Nauczycielek,

ul. Frauclszkańska, I. j-w

I S » X w r « T » T * T » T y « 5 » !8 r s ^ i
B U R O

Stowarzyszeni? kauiizycieiok *
ni. Franciszkańska, L. I, parter,

pod kierunaiem 
A . D E M B O  W 8 H  I E J

poleca 8»ar- Roasioom i Opiekunom

nauczycielki
Polki, Francuzki i Angielki, oraz 

b o n y  i  w y c h o w a w c z y n i 0
tyonże narodowośoi. 471

*5ww5» O
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O s r o dC W *4'
1873 sążni kwadratowych, W 0 

łości parcelami do sprzed an i^
B.iższa w iadom ość: 

c a r s k a ,  Ł .  1 3 .
u l i c a  G * 1

10*1

J a n  K o l l j e w i c z
r u d n i  k a r  z ,  zaprzysiężony znawca sądow y, .

w  K r a k o w ie , ulica F lo r y a ń s k a , L .  5 5 , dom W go K u lc z y ń s k i^
przyjmuje wszelkie zamówienia na broń różnych systemów, przerabia strzelby kapsiowe *>|!i pł
stkie inne systemy, uskuteeznia wszelkie reparaoye, dorabia osady Wszystko S p i e s u n t 0 *

cenaob nmiarkowauych. ji
Przezyłki załatwiam jak najspies/niej poczta. — Ręoząe la  dokładne i rzetelne wyk'>ó^' f  

robót poleaam się łaskawym względom Szanownej P. T. Publieznu0Ui. 431 W

i r t w | ,  ttrsaiB n b  y*1 rnirn-*^
j r  ppiena^ji n z ja & f e  u u  C u t^ t la n  l g o o

/  Im  ftis ®  M r to » ]x  »m  .wam an O ę S ^
/  i^itę etMyBjnMWfri ad fttrrUaWOw cabah Źe M  jest r*e \ .

/  oiywdżoie, o tern o o d m  W a s  gncżoaat przy pnatfcy Juho cnłesd 
/  iw  w o n  r  h b r  I L  U 6ra  k a f t a n  JaknaJokt • > a ia tw ta ,  ło i to o «  \

/  dków I h f f *  raohiMowyflk którew szysttłs- » ce,. .w.trsscfiłH. )
/ b ) C i,-  ^  św ity, która ot -*v(tajs 08 Utr. jeMMP **L\

/  bata, oidaoee watyafkia « k  y  j i  deeap*

/ OZMM e y łM  fortopM / J #
/  "*"• " W8,kU8M l  »* ■ ■ K J L  bryk) wprost P < j

warnakacb, na k t ó r y o b y ó | ^ H 9 | l | g l | J l i l t J | l  sprzedaję
zy o u e  ł-a jw />08 rG  A S U I g r  j j u N  na 0010  *» ' /
W y lęo taki fortepian, który (s P*
A ł t a j e  aa miejsca * r  r a h -  ^

(b- > y? .
opakowaniem I tatawf I

F O R T E P I A N Ó W  
B . G A B R  Y E L S K I E  J 
K R Z Y S 2 T 0 F D R Y  J  

K R A K Ó W

eprzedart A  
sowabezpt* ^  

f aajtaó»ze «, !»«

ztr. 200) ‘••J?

litowałby 430 złr. —
1 odstawiam a i  de Tar-
wsrystkte nowe, n a w e t __________________________________________

złs. 3001 plantaa zrr.
20-łatał*. O  Kaide muzyoine ^
■ mnie («»« w aołn d ł s - ^ U | W | | f l | ^ , Izie, albo w Jakiej '̂*,, 

fabryoo *a aołm otwsmj przyjmuję nłD°
w taj aarnej geale, w Jakie] j< -przMnłam I wymieniam aa Inne Jeżeli kto tepo *" 

łyda w p zeolygo trztieh m.esi«oy od knpna. f )  Sprzedając fortepiany I plan«a 
na raty (chociażby po 10 złr. mlesięoznle) nie źada- za nie ani centa - 

wlęoaj, Jak sprzednjfo Ja za gotówkę g )  Narzędzia muzyczne uży ^
1 wane wyrnipn̂ am za dopłaty na nowe h) W sprzedaży 

'orteplsnów | pianin wstawionymi u mnie w koml*
PoArbdalozę zapełnia bezlntere 

sgwnts



J^aków, 1 Maja 1892. n o w a  r e f o r m a .
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IWONICZ 8
Zakład zdrojowo-kąpielowy.O

Szczawy alkaL-stono-jodo-bromowe. O
skuteczne w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfilit}'cznych> 

Reumatyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów, 
okostnej i w rozlicznych chorobach kobiecych* 

'■®C*lplele m ineralne o niewyczerpanej obfitości, boro­
winowe, tuszowe i  basenowe.

M le k o , k e n ty  ca , in h a la to r iu m .

Znakomita górska staoya klimatyczna.
Urządzenia postępowe, oświetlenie elektryczne.

Pora kąpielow a podzielona na 3  sezony od 2 0  m aja do końca w rze ś n ia ,
Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie tańsze. ^

'Lekarz ord. Dr. K I .  Dębicki, zakładowy Dr. K. Kaden. v
1 Składy wody, soli i ługu (na kąpiele domowe) w głównych apte- Q
kach i handlach wód mineralnych. J53 5 15 V

P rosp ek t .i rozsy ia  D y rek cja . 

 >0000000000?

W ażne na se«on w iosenny.

? Bracia M. IsM sch . l
Posiadacze

h
Rynek gł. 

Nr. 12.

%e k ik u  m ed a li i  składów  we w szystk ich  
stolicach w  E uropie.

Główny skład dla G alicyi

£ W ' w  Krakowie .
Nowy i największy

s z a k ła d  u b io ró w
OD polecają Szanownej Publiczności w ł a s n e g o  w y r o b u u  b lo «

Mr y  d l a  m ę ż c z y z n ,  c h ł o p c ó w  i d z i e c i  z poręczonych do­
brych m ateryj i najm odniej, kroju po zadziwiająco tanich cenach. 

Zamówienia według miary będą punktualnie wykonanie, a 
p f  nieodpowiedni tow ar będzie napowrót przyjęty-

H
napowrót przyjęty.

B racia  M. Iscoritsch.

>

i
H
H
W
Dl

N

H

Si
£  J F  Centralny stłafl i  WieJnln, 1, Maria Tleresienstasse 10; ^

h Głftwny skład dla R u m u n ii  s B u Ł a r e a z t ,  W
„Cheyalier de Mode“ Strada Coyaei, Nro 2 n. 9. „Bazar de Roumanie" W

. Strada Selari, Nro 7. itp. Składy w kilku głównyoh mi ętach itd. a
^  G łó w n y  skład dla S e r b i i : B e l c r a . d ,  U
. „Palais BoyaI“ Fiirst Miohael-Strasse, Nro 6 . „Bazar de Franee“, i t. d. U  
9  Składy tylko w Kragujezatz i Pożarevatz, fi

Eksport do wszystkich, krajów.

Tanie ceny.

■ Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanownych PP. 
Kupców i P. T. Publiczność, że udzieliliśmy p. Itonmal- 
‘U w i Lenartowiczowi wyłączny skład i zastępstwo piwa 

piiznenskiego z naszego p ie rw sze go  akcyjnego b ro w a ru  w  Pilźnie 
|ha zachodnią Gralicyę wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

P ie r w s z y  a k c y jn y  brow ar  w  IHlźnie.

Otrzymawszy wyłączny skład i zastępstwo piws pllzneó- 
skiego z pierwszego alecyjnego browaru w IM1-] 

l^hie, otworzyłem z dniem 1 kwietnia b. r.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D
N W A  P I L Z N E Ń S K I E G O

z  pierwszego akcyjnego browaru w Pilźnie
p o d  U r m ą

tl o m uald Xj enar to w i o z:
w K rakow ie, ul. Szpitalna, 2 4 ,

1 posiadam na składzie dla dogodności Szanownych PP. Kupców 
1 P. T. Publiczności piwo pilzneńskie w  butelkach i b eczkach, I 
 ̂ Pny stałe. P P . K upcom  odstępuję odpowiedni 

rabat z odstawą na m iejsce. 1
Staraniem mojem będzie odpowiedzieć pod każdym wzglę­

dem memu zadaniu i spodziewam się, że wkrótce Szan. P. T. 
Publiczność przekona się o dobroci piwa pilznedskiego | 
* pierwszego akcyjnego browaru w Pilźnie.

Zwracam uwagę na markę ochronną, która się 
A na kartkach i etykietach znajduje. 894 6 14!

R o m u a ld  L en a rtow icz .

^  a liny ft stołki kąpielowe
Ił*. * p ie c y k a m i  d o  z a g r z a n ia  w o d y  wyrabia i utrzymuje na składzie

Markus w  Krakowie, przy ul. Szpitalnej, L. 18.
^   r  . . 515 15 104N a jw ię k s z y  w y b ó r  p r a w d z iw y c h  #  "

^bm owarów  T u lsk i*®
^  T ru d n i s i ;  także urzą dzan iem w odociągów , ła z ie n e k , w ychodków  i piorunochronów.

■ ■ ■ ■ B H U l f l A n t f i

Wszyscy Panowie 1
Jj* 'P*ący na sexualne osłabienie , niechaj we własnym interesie żądają broszury 
R P^outowanym we wszystkich państw ach;. złotym medalem odszczepólniony®
® ‘Wano-elektryeznym aparacie „ B . « f e c  t o r “ ,  Jedyny aparat, skonstruo- 
Wnty w®dług zasad prof. Voity, polegający na naukowej podstawie pomaga na" 

w zastarzałych cierpie ciach. Przez pr fe sorów i lekarzy stosowany Befcct<>r 
dar w”g°dnie pom iecie w kiemeni. Bi osżąry z podaniem sposobu użyci* 
uor * opłacone (także dyskretnie bez pc dama nazwiska pod cyfra) wysyła 

v zf w- yfaściciel T b . .  B l e r m t u u i ,  W l e a ,  1 .^ Schulerstrasae, 18.

Nr 100.

O o a t e r r . - t » I l B a .r

r  V 1 V \  %  .  I I  (  %  B b  S  1 1 4  r .
W sz y s tk im , k tó rz y  e h c ą  m ;eź  w ; aft om ośoi p rzedm io tow e  o  o b r o ta c h  k a p it a ł6 w  u a  g ie łd z ie ,  u d z ie la  in fo rm a -  

cy j d ie  b ste r r . u n g a r . F i n a n * . f t a i l . | „ c h a u  P ism o  to  s ta r a  s ię  u s i ln ie  o m a w ia ć  w sz e lk ie  k w e s ty e , k tó re  m a ją  w p ły w  n a  
k u r s  p ie n ię ż n y  i  d la te g o  d a je  s p o so b n o ś ć  t a k  k a p i ta l iś c ie  ja k  g ra ją c e m u  n a  g ie łd z ie  p o in fo rm o w a n ia  s ię  o ty c h  s to s u n k a c h  i w y ro b ie ­
n ia  so b ie  o n ic h  w ła sn e g o  z d a n ia .  P j stno  ,  * „ „ „ c z a ją c e , p rzedm io tow e i  b e z s tro n n e . P r e n u m e r a ta  t y g o d n io w a  z a  5 3  
n u m e r ó w  1 z łr .  -  N u m e r  o k a z o w y  d a rm o . ’ 829 6 6

A dm in istracya  * Tfien, Stadt, W allnerstrasse, Nr. 11.

4

W  o g r o d z i e
n a p rz e c iw  c m e n ta rz a  k ra k o w sk ieg o  p o le e a  a ię  

S z a n o w n e j P u b lic z n o ś c i n a  te g o ro e z n y  s e zou

wielki wybór

wysadtdw iw iatmydi
la k o  t o : Bratki, Stokrotki, Niezapominajki, Goź­
dziki h o le n d e rsk ie  i tp . ,  o ra z  drzewka n a j,toB0. 
“ P P p  do obsadzenia grobow : Wierzby Dła
o z ą c e ,  J e m e n y ,  R ó ł e ,  fiłofll (O o n if ę ry j  T h u je  
i w ie le  in n y c ll. R ó w n ież  p o d e jm u m  s ię  obss 
nie grobów drzewkami o zd o b n em l, kwiatami ie.
t n i e m i , ja k  i  z im o -trw a łe m i , w e d łu g  ż y c z e n ia  
S z an . P u d lic z u o ś c i,  ta k ż e  p o le c a  s ię  w ie lk i  w y .  
b ó r drzewek owocowych, w  g a tu n k a c h  w y b o ro ­
w y c h , w sz y s tk o  po c e n a c h  m o ż liw ie  n a j p rz y  

stępniejszych. 830 5  g

Zarząd ogrodów w Olszy p. Kraków
E . T Jklahski.

T y l k o  3  z ł r .
najodpowiedniejszy ^ 57 3 6

P o d a r e k  ś u r i ą i e o z i i y
( p a m i ą t k a  ico  z m a r ł y c h  !j

Portrety naturalnej wiekości

Odznaczony zakład *r t y8 + f
S i e g M e d  B o d S e r

.  w 1 e d n I » II., gra P f , rraas„  6

!!B E Z  B LA G I!!

Ź
**- Wskutek krachu, wysprze- 
k  daję za 4  z ł r .  9 5  e t  
^  następujących d z i e g i e ć  
B  T- P r * ® d m lo t 6 w .

W  Kieszonkowy zegarek „Vic-

0 . ; „ * “/ ■  „  f “ B *•
ble“- Pierścionek brylanto­
wy, piękna imitacya. Notes 
do ścierania. C y g a r u ^  
piankc za z bursztynem F 
legancka spinka do krawat
ki. Pugilares bardzo ładny.

Elegancki o ló w e fw jta j ia '

Otrzymać można podum a*.

Jozef Chyba
Yersandthaus, Wien.

sprzedania

6 szt. f o t ó w  l a s o w i
Wiadomość: ulica ś w . T o m a s z a , 

L .  8 , I piętro, w mieszkaniu Wnej
Raczyńskiej. 10i  2 3

o t ' i l e w a r ł l l a  

m e t a l ó w  i  u a p i g ^ ^

^  u °  pwi°wdae k ’takkżr;  

O d le w a rn ia  n a p is ó w  I p rz e d m io tó w  o a la n te n in y c h
litery n a  k  w  każdej w ie lk o ś c i,  w e d ł u / ż y -  
e ze n ia  szy ld y  na d rzw i n a p iSy ^  d o m F t f b l i o c  
n a  u lic e  w sz e lk ic h  w ie lk o  e i i  w z o r ^ w y k o n u j e  

s ię  z n a j łię k s z y m  g u s te m  i  n a d e r  f  y ^ n n f  
W sz e lk ie  w z a k re s  ty c h  robót c h o d z ą c e  re -  

p c - a e y e  u s k u te c z n ia  s ię  s z y b k o  i  ta n io

S ta ry  mu81^ Zz ’m“ e ‘a l  P r z y jm u je  s ię  p o  c e ­
n ie  d z ie n n e j w z am ian .

O d le w an ie  su ro w e  p o  n a jn iż s z y c h  c e n a c h .

B r t t d o r  S D l t z e r
828 3 t_ odlewarnia metalów

Mćihr.-Ostrau. Tflichgas8ei Nr. 24.

M AGAZYN H EN R Y K A  S C H W AR ZA
■ot Krakowie 

poleca n a  w i o s n ę  i l a t o
yiaterye na suknie i okrycia.

P łó tn a, Chustki do nosa, s to ło w ą  bieliznę.
S z y r t y n g i , D y m k i, B a t y s t .
D y w a n y , F ira n k i, K o łd ry  flanelowe.
Chustki, Piedy, Pończochy. S k a rp e tk i itp ., również

Gotowe Okrycie damskie.
0 e n y  „ p a r k o w a n e .  I» r-c t> t»JŁ l n a  i ^ d w u * .
■ B *  Z am ów ienia na suknie i k on fek cję  damską w ykonuje się staran ­
nie i punktualnie. _ 685 7 8

M .  B E ¥ E M  I  S P Ó Ł K A
U M  wyrotu jofowoj bielizny i wypraw ślubnych. 

Skład Fabryczny Towarów Płóciennych.
K r a k ó w , S u k ie n n ic e  1 2 , 1 3 , 1 1 ,

n a p r z e c i w  f c o ł o l o ł a  W .  P a n n y  M a r y i ,
“  otrzymali n ą  s e z o n  j e s i e n n y  i  z i m o w y  

w i e l k i  w y  o ó r

staniM i M M ,  M  i M  d i dzieci t r y b i M
H k a ż d e j  w i e l k o ś c i .

Bielizna mqska, damska i dziecinna
w rożnych gatunkach i wielkościach,

1  c a łe  w y p r a w y  dl a m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j
ś gotowe na składzie po najniższej cenie.

i - płótna krajowe i zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa.
G Z b w n y  a k l a d

'nminalue]MeliziiywełnianejtrytotowejPlof. DraGnstawa Jaegera,oraz wszeI-
i P S i f f  tmotowycli fawełnimycii, wełnianyeii i JeMnycłi, skarpetek (trcn wyronow irymu^.^ ^  ^  ^

! B ie lizn a  p łó c ie n na  i t r y k o t o w a  W ie le b . k s . S e b a s t y a n a  K n e iD p a . 
W ie lk i w yaór parasoli b a w e łn ia n y c h , w e łn ia n y c h  i je d w a b n yc h .

a (»ŶLfr fi 1̂1*̂ iśîŁt JŃ̂̂I dli 1̂1

W ILLA
położona w uroczej okolicy, w stylu a l­
pejskim zbudowana, o 5 pokojach, przed­
pokój, 2 spiżarnie, 2 prwu iCa etc. etc., 
ogród z najparadniejszemi ow ocam ; o- 
wocami, obszaru 2 morgów —  bu^  
gospodarcze, oficyna jtp. je s t d u  a p r s „ .  
d a u f a .  S tacja kolejowa, poczta i te le­

graf w miejscu.
Bliższa wiadomość w A dm in istrac ji 

„N. Reform y*. 599 3 5

Pierwsza polsaa Fabryka

Rękawiczek i Bandaży rupturow.
p o d  firmą 810 9 40

A n t o n i  M i r k i e w i c z
fa b r y k a  : u l .  M ostow a , 4, 

F i l i a :  u l ic a  G r o d z k a , Ł . 3 1 ,
p o le c a  w sz e lk ie  rękawiczki wyborowe, 
oraz szelki, krawaty, bandaże rupturowe 

i brzussno i iuue potrzeby. 
W y b ó r  p o r tm o n e te k , p o d u s z ­

k i  g u m o w e  i  sa n a m o w e. 
Przyjmuje się rękawlozkl do praaia. 

Sprzedaż częściowa i hurtowna.

Ostrzeżenie.
Ośmielamy się. zwrócić uwagę P. T. Publiczności, że naaza

nie je s t

£  nigdy rozpakowana,
, J  tylko w  b i a ł y c h  o r y g i n a l n y c h  p a k i e t a c h  z  n i e b i e s k i m  
j - n lŁ i**” 1 P" V2 kilogr. około 200 i 100 gram ów, opatrzonych naszvm 
0dPisem ’ nbok w3’ciśnl^t^ m ark% ochronną jest sprzedaw aną.

T   ■ j o  N u l e ż V '  l k a r z v / >  n w . . A . i   _____

zt I Marks,

o‘

m WL — ™ł 4.*V tr̂ «J JłfWd ŷ6m. .

|  d4BERL|̂ ~f̂ j?łCHEŴVlEN

t ------------- z J v
N a l e ż y  b a c z y ć  p r z e d e w s z y s t k

n a  n a s z  z n a k  o c h r o n n y ,  q-i1v *  ^
w n i c l i v a m i ,  z a  p o m o c ą  k t ó r y c h  
P .  T .  P u b l i c z n o ś ć  o s z u k a ć  ^
w s z y s t k o  c o  m o ż e b n e .  P a n i o i .  
t e k s t  s ą  z u p e ł n i e  t a k i e  s a i S e  J ' "  i  
n a s z y c h  w y r o b a c h ,  b r a k  t v ' t i l  P a  
« • '« » *  r r - . w w . b o . ’, .
fuzego p o d p isu . wwszcza 1  « ■ -

Ni k ,  n ic  będ zie  m 6 g ,  o e e u £ V o t  
b ro c . nasze, K a t.k re i,l e w ® i  neTpP* 
dow ci caw y, k to  n i e o trzy m a ł  ̂p r » w -  
n a s z y m  p o d p i s e m

 --------------------- d o w e j  l a w j .  k t o  n i e  o t r z y m a ł  P p l
i z i w e g o  p a k i e t u ,  n a s z y m  p o d p i s e m  z a o p a t r z o n e g o .Kattireinera slotowej kawy faWi

B e r l i n - W i e d e ń - M o n a c h i o m

Zarząd dóbr Grodkuwice
poczta Niepołomice

puleea do ssazenia wypróbowana 00 do jakośoi, 
plonu i wytrwatośei, na niekorzystne warunki 
atmoeferyczn*, następujące gatuuki ZlOBn.akÓM 
Hermann za 100 kig. . . .  5 złr. 40 cnt.
Juno 
Tr-finie 
Kornb-ume 
Achilles , 
Andersen , 
Au.elie t  
Imperator „

5
4
4
4
4
4
4

40
90
90
90
90
40
40

z workiem i dostawą do stasyi Podłęie aa na- 
670 des/aniem naleiytośei franoo. 18 18 

Na miejscu w Grodkowioaeh o 50 cnt. taniej.

Nowości dla dam.
B a r d z o  p ię k n e  ż a k ie t y  d a m s k ie ,

80 ctm. dfug., podizewka jedwabna począ­
wszy od 6  z ł r .

B a r d z o  p ię k n e  p ła s z c z e  o d  d e .  
s z e z u  , eleganckie, z paimanteryą , począ­
wszy od 5  z łr .  611 9 10

B a r d z o  p ię k n e  s u k n ie , w eleganckim 
fasonie, czarne i różnobarwne, pooz. od 8  z łr .  

B a r d z o  p ię k n e  p ła s z c z e  o d  k n r z n , 
z Mohair 4  z łr . ,  jedwab, od 6  z łr . ,  tylko u

€. MCHNEIfiEB
Wiedeń, II., Taborstrasse, Nr. 26.
Próbki de wszyst. mlejsoowoiol opłaooso.

P

k

Znane jako najlepsze i najgusto­
wniej sze

Materye sukienne
trwale i doskonale na nbrania do każ­
dego celu przesyła za pobraniem w 
metrach i sztukach osobom prywatnym 
i krawcom ua sezon wiosenny 
i letni skład c. k. uprzyw. 
fabryki sukna i materyl 
wełnianych
Moriz Schwarz

w  Z w itta u  (M ora w a ).
Speeyalnośó w materyałaoh na ssl- 

r.nsy, sukna wojskowe i wyłogi, slo- 
przofeakałne „Lo ion i na sbraala do 
polowań. Czarne .,Pernvlan“ I „Dr 
8kln8“ na ubrania salonowa. Spruyal- 
ności w materyauh ploelennynb m 
prania, plkewyoh i Jedwabnyoh na kr. 
mlzelkl. Snkna liberyjne I na bilardy.

Pozoata‘e resztki oddnje Jak najta­
niej, wzorów tychże nie sdzioli

i

i
Panom majstrom krawieckim wysyłam bo- 

gati wypełnione k a r t y  p r ó b k o w e ,  j e ­
dnak nieopłacone. 365 12 20

P r e m io w a n a  n a  c z e s k ie j  k r a jo w e ]
r a d z e  S55 29 ow y s ta w ie  w  P i

Jana Skorkovsky’eg
■

i n

W**'

w H um poletz
poleca W y so k ie j Szlachcie i P .  T. Pablioaności 
sw ój obtity sk ład  n a jś w ie ż s z e j mody ma- 
teryj na surduty, spodnie I całe 

u n r n n l a  u a  sez o n  w io s e n n y  i  letni 
Zbiór wzorów przesyła najohętniej opłalnle.

Najlepsze zdrowotne wódki.
K ra jo w a  fa b ry k a

spirytusu, rosolisów i rumu 
K a r o l a  N e u m a y e r a

właściciela dóbr Rokowa i Babioe 
h U*«kowie pod Wadowicami

(pocztu I slaoyi kolei Wnuowłoo)
poleca najro7mait9ze gatunki wódek w  d ro -  
dze ciepłej wytwarzanych , oraa speoyalny 
likier zdrowotny H X O B i C i B Z O n ,  
pomysłu D ra  F r . t.pydo w Wadowi® 
c a c h .  Cena bntelki litr wej i  opakowaniem i 
przesyłką do każdej staoyi pocztowej i kolejo­

wej 3  *ł®«
Cenniki darnie I opłatnle.

W y j ą t k i  z  ś w i a d e c t w .  ...zawiera wy­
ciągi z roślin leczniczych, dopomagając - ■: 
wieniu, wzmacniających żołądek, lei ą y
osłabienia . . .  poleca ■ i{ dis osób 
jących , narażonych na zimno , wilgoo 
ryjskie powietrze ^  ^  Qpydo,

Wadowice, 13 września 1891 r.
Na powyższe 0a^ l,‘s ' f chO rA b»ki.

Kraków, 9 listopada 1 wqJ 0{| niedoehodu. 
Płyn badany- * 1 ^  j  O p le ń s k i .
Krak >w, 5 listopad* 1891 454 29 8 6
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Dla oświaty ludowej.
ogłuszenie od grona miłośników prawdziwej hi- 

storyi polskiej.
Osoby zajmująoe się oświatą ludu i utrzymu­

jące czytelnie ludowe, cheąe obznajomió 
ujlioinie.iszą klasę naroad naszego z dziejami 
ojozystemi dawnych wieków,| zarówno jak ze 
zdarzeniami spółczesnemi, znajdą obfity mate- 
ryał w następujących dziełach :
1. Znaczenie dziejów Polski i walk  
o niepodleK*0®®* ^ P o s ła n n ic tw o  
Słowian i odręhnoió Rusi. 8. Obro­
na spotwarzonego narodu. (Ruch lu­
dowy pod zaborem moskiewskim. Obrona pol­

skiego duchowieństwa. Listy ojca świętego P iu­
sa IX do polskich Biskupów. Styczniowe 1863 
r. p o w n a u ie , wywołane rozpaczą i prześladowa­
niem religii katolickiej. Rozbiory krytyczne 
dcieł napisanych przez oszczerców Polski i re­
n e g a tó w . Dosłowne z tych dzieł wyciągi. Naj- 
w ałniejize kwestye dzisiejsze). Dokument Rzą­
du narodowego polskiego uwalniający włośm&n.

W ylej wymienione a polecone 
dla oiiwiaty ludów, j dzieła zawie­
rają w najdrobniejszy szczegó­
łach  »d|>« wiedź wszystkim fi łsze- 
m m  dziejów i potwarcom nasze­
go narodu. 1100 1 10

Sprzedają się po zniżonych Cenach 
w Księgarni Gebethnera I Sp. w Krakowie

a

* 0
-H
3
E

i

W I O N f i l
100 morgów roli i łąk, lasu 50 
morgów, 5 klmtr. od stacyi kolei, 
w pięknej pagórkowatej okolicy, 
z powodu wyjazdu właściciela, 
jest pod przystępnerai warunkami 

do nabycia. 
Zgłoszenia przyjmuje -Ta . n  

D y m n i c  Łr i ,  kupiec, 
‘g t it ’ J a ś l e ,  io ts i 3

L. k. eh .

Obwieszczenie.
1047.

Pouieważ W alne Zgromadzenie Delegatów Robotników i Reprezentantów 
Pracodawców miejskiej kasy dla chorych dnia 24 kw ietnia b. r. nie odbyło się 
z powodu braku kompletu Statutem przepisanego, przeto Z ir  ząd kasy uchw^ą 
z dnia 28 kwietnia b. r. wyznaczył nowy term in na

Walne Zgromadzenie
Delegatów Robotników i Reprez. Pracodawców

miejskiej kasy dla chorych, 
d n ia  9  maja b. r., t. j w p o n ie d z ia łe k  o g o d z . 6 w ie c z ó r

w sali obrad Rady m iejskiej (Magistrat I I  piętro, wejście od ulicy G ro d z k i^  
Porządek dzieuny pozostaje ten  sam co był na poprzednie W alne Zgroma_ 

dzenie ogłoszony.
Niniejsze Walne Zgrom adzenie n i  mocy § 30 Slatutu kasy odbęW fl gję 

bez względu na liczbę obecnych.
W szystkim uprawnionym do wzięcia udziału w tem Walnem Z grom aijze. 

niu zostały rozesłane karty legitymacyjne i tylko za okazaniem tych kart będzie 
dozwolonym wstęp na Salę ocrad.

Zarząd miejskiej Kasy dia chorych.
W  Krakowie, dnia 3 0  k w i e t n i a  1892.

Dr. H en ryk  FeintncU,
1107 1 Wiceprezes.

Z A K Ł 1 D
fftSStjano-mźlMj i tamManii 

Jana Tombińskiego
artysty-rzeźbiarza,

przeniesiony został z ul. św. Marka do p r z e ­
c z n i c y  m i ę d z y  f a b r y k ą  c y g a r  a  
d o l n c m i  m ł y n a m i ,  do domu własnego, 
i poleca się Sian. P. '1'. PP- Kierującym wszel- 
kiemi budowlami. Zakład przyjmuje zamówienia 
i wykonywa wszelkie ornamentaoye i roboty 
artystyczno-rzeźbiarskie w marmurze, kamieniu, 
gipsie, drzewie itp. do domów, kościołów i mie­
szkań prywatnych p o  c e u a c h  n a j u u i i a r

k o w a ń s z y c h . 667 12  O

g  P ie rw s za  fa b ry k a  tego rod zaju  w  C ze c h a c h , G a lic y i, M o ra w ii i Ś lą s k u . * 3

Zygmunt Fluss,
ćFarbiarnia, apretura i pralnia chemiczna^
% (poruszane parą i maszynami! id

Rękawiczki
ii

bawełniane, fil de cos, półje- 
dwabne, prawdziwe saskie

poleca w wielkim wyborze

J. Zaplatalski
Kraków, Rynek, Linia A-B.

1102 1 6

W a ż n e
dla właścicieli domów.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
P. T. Publiczność, i ł  podejmuję się sta- 
w i a n i a  p i e c ó w  k a m y k o w y c h ,
iw n  są praktydauiejne nad wszyitkie 
iaofl , powiewał mato opału wychodzi, a 
trzymają gorąco 24 godzin Są to piece 
rółnego kształtu, np. salonowe z ko­
minkami, w formacie kaflowych, które 
przyozdabiam różnemi figurkami w sposób 
bardzo bogaty. Stawiam także piece 
i  altowe,piekarskie i kuchnie. 
Obmnrownję koiły parow e, 
oraa inne roboty w zakres mego fachu 
wchodzące. Przyjmuję roboty po k la ­
sztorach, dworach, oraz na żąda- 
aie wyjeżdżam na prowincyę. 1105 1 2 

Licząc na względy Szanownej Publi­
czności, Kreślę się a poważaniem

J. SZPYRAup. Jakuba Sengera,
Kraków, ul. Grodzka, L. 58.

• r  555
JLUSTRACYAMI CENNIK

N A  W SZELK IE  a r t y k u ł y

DOMOWE-COSPODARSKIE
I P R Z E M Y S Ł O W E  

WYSYŁA

G R A T I S , F R A N C O ;
P/£RWSZ£POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

WYSYŁKOWE W E W IE D N IU  ’

ALBIN KRAJEWSKI
WIKIlŁl I .CI.SELASTMSSE m -
KTO JESZCZE NIEMA TE CO CENNIKA 

H/ECH ZADA KORE SPONDEWKĄ. 
OTRZYMA ODWROTNIE

P O L E C A  I D O S T A R C Z A  WSZYSTKO 
___________ c o  K r °  T Y L K O  z a ż ą d a .

Majątki do sprzedania.
Majątek obszaru 237 morgów I mTU od mia­

sta ik " le i, potrzebny kap:tał 37 000 złr., 2 ma­
jątk i do J50 m., blisku miast i kolei, potrzebny 
kapitał 42.000 złr., majątek do 22 0  m„ l miia 
od kolei i miasta, cena 63.000 złr. Posiadłość 
750 m w tern do 300 m. ł ą k , budynki słabe, 
po rzebny kapitał do kupna 2 b 0 0 0  złr Majątek 
przeszło 500 m., 1 mila od kolei , cena bo.000 
złr Kamienica, dnza, 3 -piętrowa w środku a .» . 
•ta, potrzebny do kupna kapitał *<> -i <io
sprzedania lub zamiany na majątek. Kamie -a, 
nowa, przynosząoa 9% netto, potrzebny do Ka­
pną kapitał 25 000 złr. Willa z ogrodem ^-m or­
gowym, ładna, przy Krakowie, potrzebny do Ku­
pna kapitał yOOO złr. — Zapytania: Aflencya 
Krasuskiego w Krakowie, Mały Rynek, L. o, 
poleca do kn] ia kamienico, wille z ogrodami 
ziemię blisko Krakowa, folwarczki, oraz wszelką 
służbę do dyspozycyi.________________776 5

Gorsety
w dabarowyeh gatunkach,
najświeższego kroju , po umiarko­

w anych cenach, poleca

J. Zaplatalski
K ra k ó w , R yn e k, Lin ia  A — B .

(poruszane parą i maszynami)

B e r n o  ( B r i i n n )  Z e i l e  & 8 . Telefon 471.
Magazyny : F e r d l n R n d a B « a a e ,  2 8 .  

ip • P r a l n i a  c h e m i c z n a  (Nettoyage franęais) dla fularów, Crćp d® Vu I  % 
lu . satyny, lu sso ,, batystowych ubrań preehowników i pościeli, w całości r .  

^  prucia, niemniej garderoby męskiej i uniformów Farblarnla ń resso rt dla ubrań jedwaha p

  f -

F arb la rn la  dla nbrad męskich i dam skirh
w całości, bez prueia, w kolorach pewnych. 3

F a r b o w a n i e  u b ra ń  do ż a ł o b y , n ie m n ie j r ę k a w ic z e k  ^
załatwiamy w  c i ą g u  k i l k u  d n i ,  — Firanki i portyery do farby i odczyszczeni 4  

k  Do uskutecznienia kaidego zamówienia potrzeba 8 dni. 4
f  Wykonanie nieprzewyższono. Poięka za doskonałą robotę. Zamówienia z prowincyi natyohmi9st ^

j( Filia : L e o n o r a  W e i s s l i t z  w  K r a k o w i e ,  ulica F l o r y a ń s k a ,  te J
^  obok apteki Wgo Wiśniewskiego. 1077 8 l

Wystawa nieustająca
"  ( " ]  : : :  i  t .

Związku s to larzy  k r a k o w s k i c h
p rzy  u licy  F lorya iisk ie j, w  pobliżu  b ram y ,  X *

p o l w o a

W ielki w yb ó r mebli w łasnego w yro b u  do salo nó w , pokoi sypialnych 
i jad aln ych , bu doaro w , gabinetów , bibliotek itp .

Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów od n a j w y k w i n t n i e j .
szych do zupełnie skromnych umeblowań, również przyjmuje się wszel* e z&- 
mówienia i reparacye na roboiy stolarskie, tapicerskie i tokarskie.

P o k r y c i a  m e b l o w e  z fabryk krajowych i zagraniozuyeh. Wielki wybór U*e«>U 
h a m h n ł o w y c h  % pierwszej krajowe) fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na sk‘adzie. 

Wszelkie wyroby m c  b i l  g i ę t y c h  w y p l a t a n y c h  również fabrykacyi tutejaZ3f- 
Przez powiększenie obc mei Wystawy, składującej się z parteru i pierwszego pięt, , ma- 

my duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak, źe wszelkie zamówione rzebzy 
na czas oznaczony dostarczone być mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę.
O e n y  n a d e r  p r z y  s t ą p n ę .

Ciesząc się już dotąd liczuemi unzaniami ze strony Szanownej Pnbliozności, polec*111̂  91? 
i mamy nadzieję, iż  nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania.
168 12 o Z a r z ą d .  ____

Pilzneńskie Piwo Leżak.
Niniejszem podajemy do publicznej wiadomości, że z dnie*11 

maja b. r. rozpoczyna się sprzedaż naszego

Z > i * w a .  l e ż a K
Pilzno, w kwietniu 1392 r.

Mieszczański browar w Pilżnie
założony w roku 1842.

, t
Powołując się na powyższy anons, mam zaszczyt zwróci0 

uwagę Szanownej P. T. Publiczności, że g ł& w n e  s k ł a d a

dla Galicyi
znajdują się

w Krakowie we Lwowie
u l i c a  P o s e l s k a ,  Ł .  1 5 ,  u l i c a  K r a k o w s k a ,  L .  ł ’

i z pow yższych  składów jestem  w  stanie w szelkie zam ów ień13, 
w  ilościach 1/1, x/t i V* hektolitrowych beczkach jak najszj*1' 

i ciej i najpunktualniej wykonać. Oprócz tego mam zaszc/J* 
zwrócić uw agę P . T. Publiczności na moje

p o  p iiz iensofl
które w V2 litrowych butelkach, począwszy od 30/2 flaszek, 
spiesznie i należycie opakowane przez całe lato wysyłane będzie- 

Browar mieszczański w Pilźnie szczyci się coraz większe111
powodzeniem i otrzymał za dostawy swojego piwa dla c»  ̂
k .  stołu dworskiego w  W iedn iu , jak również 

°stawy nadworne podczas ostatnich ćwicz®® 
J a k o w y c h  w Schwarzcnau, C lili i W ci<lh«f^,, 
Dł,j 0l|y urzędu nadwornego podczaszego z*1* 
czas*^* a następnie pierwszą nagrodę j*od'
w Pra^01,0^ 11̂  ju^^euszoweJ powszechnej krajowej w y s t a ć

P. T.
pi wa.

Generalna Reprezentaoya
mieszczańskiego browaru w  Pilźnie

z a ł o ż o n e g o  w  r .  1 8 4 2 ,

a i a  G a l i c y i .

1079 1 2 Jakób Stein.

Dńejfccowi odbiorcy otrzymają bezpłatną dostaW0

Maszymy do szycia 
S I N O E K A

z najlepszych fabryk zagranicznych. Pomimo 
ogromnego cła uprowadzam tylko pełnemi wa­
gonami. S p r z e d a j ę  r o c z n i e  8 0 0  s z  t u k  
bez agentów lob faktorów. Raty tygodniowe 1 
z łr ,  miesięcznie 4 złr. Gotówką 10% taniej. 
Dla odbiorców większej ilośoi ceny fabrypzne. 
Czółenka do maszyn Singera 35 cent., igły po 
3 cent. Nici prawdziwe Clarka 150 metr. 7 et.

JÓZEF IWANICKI
L W Ó W ,  H otel Żorża.

Filia: Kraków, Rynek, 25. *1,
Proszę żądać cenników, proszę o łaskawe zlecenia

Perła Karpat w Górnych Węgrzech.
20 minni od stacyi kol. T e p l a -  
T r e u £ , s 4 n - T e p l i i z  oddało- /  CS. 
ne, najsilniejsze kąpiele siaroza- 
ne Austro-Węgier, 7 m.tnral. /  7 V v  ‘ 
ciepł. źródłami 28°—31° R. /
Wspaniałe położenie w uro- 
c/.ej leśnej okolicy. W ka- 
zane wprzypadk. gośćca, 
reumatyzmu, porażenia 
neuralgii, przewlekł
chor. skóry, ischia, /  ^
caries, nekrozy ko- /  ^ /  łj  dwFor-,eo 
■ei itp Z wielk. / kąpiel Lecifl.
komfort, i zbyt. /  N  / m e - t y c n  m.tB. 

urządzone /  ^  /  9aiem > k]lr̂ ye
k ą p i e l e .  /  / t e r e n o w e ,  elek-
618 5 8  /  ^ > 0 ?  /  tryczne. Wszelkim

A  /  /  wymaSaniom hy.-ie
’ wygodzie odpowia- 

/  dające tanie mieszkania. 
/  /  Koncerty, teatr. Wybor-

’ j S S i  /  na woda źródlana do picia.
/  znakomita kuchnia przy ce­
nach umiarkowanych. W maja 
wrześniu po 3 złr. dziennie 

pokój, kąpiele i całe utrzyma­
nie. Illustrowane prospekty darmo 

przez Dyrekcyę kąpielową.

Roman Silberbach
przedsiębiorca 1023 5 50 

w  K r a l t o w l e

wykonywuje pokrycia dachów łu p ­
kiem s zią s k im , angielskim  i f r a n ­
cuskim , papą czyli te k tu rą  ognio­
t r w a ł ą , jakoteż dachów ką fa lc u - 

w an a po cenach najtańszych.

Tańsze od sagranicsuych I
Znane jako najlepsze, czysto lniane

grnbsze i cienkie webowe, na koszule, 
prześcieradła bez szwu, dymy, ręczni­
ki zwykłe i tureckie kędzierzawe, chu­
stki do nosa grubsze i webowe, obrusy, 
berwety. ścierki, płótno żaglowe (Se- 
geltueh), drelichy n* liberye w wiel­

kim wyborze, polec*
W ł .  G O N E T

krajowa fabryka tkacka 
w  K o rc z y n ie  kolo Krosna.
Cenniki i próbki z żądany-ń gatuu- 

ków franko. 537 30 48

Po influenzy
Pozostałe kataralne podrażnienia i n e r-  
W0We zaburzenia, jak również katary 
org&nów oddechowych i to tak świeże, 

Jak i zastarzałe usuwa szybko

G l e i c h e n b e r g s k a  w o d a
ze źródła Konstantyna.

d z i e c i  i s ł a b s z y c h  o r g a n l -  
n  . > z m ó w  zaleca się 799 5 5

^ • e i c h e n b e r g s k ą  w o d ę
ze źródła Emmy.

Nowości w  wełnie i bawełnie
na suknie damskie

° ^ y m a l w wielkim wy borze i poleca

KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI
Kraków, Sukiennice, L 24  i 25.

Ceny bardzo niskie. 481 10

młodz
Delikatną, blałj skórę

a jieńczo świeżą płeó otrzyma się z pewnością,

znik ł 3 l O S T l  " W l
JThszwurankowo przy eodziennem używaniu

B ePBPflmanna fnydła liliowego
do naę ,l , .H n n  * D r o ż n o .  Sztuka 40 ct. 

y°*a w aptece Leona R osnera, Kraków.
967 3 30

Dom m urow any
o szerny) z  o g r o d e m ,  przy Krakowie,
r o d o ^ '^  Łobzowską, w Nowej Wsi Na-
d a n4eJ’ Jeit z wolnei r?'£i do *Pr *e* 

U Ia .  Wiadomość u naczelnika gm iny
na miejsca. 1042 3 6

■ t s t r e ,  o « y s t «

wnxa węgierskie
-  . W h a n d l u  173 35 0

Edwarda Fuchsa w Krakowie.

Medal b rą zo w y  
1872.

9Ie<lal ministerstwa haudln 1 8 8 7 .
M e d a l s r e b r n y  

1882.

M e d a l s r e b r n y  
1881.

M e d a l s r e b r n y  
1870.

A L F R E D  B I A S I O M
optyk c . k , K liniki oku listyc zn e j U u iw e rsyte tu Jagiellońskiego!

w  K rakow ie, R yn ek , 14,
IW" Maswayn założony w roku 1801. '•I

Instrumenta optyczne, fizyczne i matematyczny
Jako dostawca pierwszych P P . Lekarzy Okulistów w kraju ora* 

kulistycznych, posiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie ®° 
przybory optyczne oraz szkła i oprawy w nailepszjm  gatunku, które P° T kariy 
cept tak zwyczajnych jako i kombinowanych, przepisywanych przez PP- ^  
Okulistów, jak najdokładniej i sum iennie wykonywam. , t.
Główny skład na Galicyę oczów sztucznych ludzki0

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych i bandaży- ,
G łó w n y  skład środków  opatrunko w ych i do pielęgnowania chory15 ‘ 

M T  O e n y  u m l a r h o w a n e .

" ’ Towarzystwo Zaliczkowe w M o w i e  [5

i

i p rzy  ul. Szewskiej, L. 16, przyjmuje 'i
st*j w k ł a d k i  o i z c z ę d n  o ś c t j

m i płaci odsetki od dnia złożenia do dnia pod* 
niesienia kapitału po 4 V * % *  1043 2

Należy uważać przy zakupnie

Z a c h e r l i n u .

. . .  Nie clicę r o 2' 
p a k o w a n e g o  p ro szk 11 
na owady,  ja żądafa1*1 

IZach e r l i n u ! . . . .  Słusznie wszyscy chwalą tę spe' 
cyalność, jako najlepszy środek przeciw w s z d '  
k i e g o  r o d z a j u  robakom i dlatego wezmę tylk° 
zapieczętowaną f laszkę z napisem „Zacherl*
Składy Zaclicrlinu we wszystkich sklepach» ® 

których umieszczone są ogłoszenia. 797 2 8

Z

Zdolny Magister farmacyi
d y p lC  i f l e m , znajdzie umieszczenie ^

„pod koroną“
Alfreda B-umenthala

w Bielsku (Szląsk).

i  l a g a z y n  l e b l *
! w K rakow ie ,  ulica  Sław kow ska, L. 1•

Tolecamy na«z obficie zaopatrzony magazyn w meble stylowe 1 * 1(p. 
t n z y j n e  do s a l o n ó w .  pokoi sypialnyoh i jadalnych buduarów, gabinetów, bibliot* ^  

P o f e r y e i a  nirhlowe z pierwszych fabryk krajowych i zagraniczny*11’ 
terye jed-*abne, wełuiaaei p |U8ze> ak9aniity, kretony i inne fantazyjne.

p o r t y e r y .  f i r a n k i ,  s t o r y  d o  o k i e n ,  d y w a n y ,  ł ó ż k a  * e I  , , 0 f« 
ł ó t c c z k n  d a ie « -£ 9„ | C> k o l e b k i  w k ł a d y  d o  ł ó ż e k , m a t e r a c e ,  »  
d r y  k o c e , p i e d y  p o d r ó ż n e ,  p o d u s z k i  p a r a w a n y ,  J a p o ń * * ’ 
k r a n i k i ,  h » f , y ' m a k a t y ,  w a z o n y  i wszelkie inne przybory dekoraoyJDV p  

Podejmuje się wa^lHoh n r z ą d r . e ń  a p a r t a m e n t ó w  o d  n a j w y *  # * »  
n i e i s z y c ń  d o  f U p e ł u i e  s k r o m n y c h  u m e b l o w a ń ,  jakoteż 
n i a  i  p r z e r a b i a n i a  m e b l i  i  m a t e r a c y ,  s z p a n o w a n i a ,  d ę k o r w  ob 
n i a  1 t a p e t o w a n i *  p o fc0 l ,  zakładania firanek, dywanów, oraz wszelkion

Przez powiększenie naszego magazynu mamy duży wybór m e b l i  i  JJao*o* 
b l o w a ń  zupełnie wykoń,,zonyoij > tak, że u nas rzeczy zamówione zawsze w 
nym czasie dostarczone być mogą. nierw**®1®1

Przez aiagoietnią praktykę zagraniczną i wyrobienie stosunków * K gt*- 
domami fabryoznemi, m0}omy z»dowolnió Szanowną Publiczność tak pod S 
rannego wykona.nla j  dobroei materyała, jakoteż een i gusta. ,. pnieeamy »i? ■

Cieszą* się dotąd licznemi uznaniami ze strony naszej Kli®nt® ’ F 
i nadal łaskawym wzg|gdJm Szanownej Publiczności.

' J

iownej Publiczności. ,

Stachowski i  KiełPtń s k i’

% iro b u m l Zw ią zk o w e j w  K ra k o w ie . f w i «  x  f ń b r y k i  w  B i« U k ą .
O d p o w ie d a kJn j n ą d o a , d ru ta m i fa zy jd w a f

d

^ ^


